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W j chodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznycli. !

Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., : 
pocztą 16 lial. — Iłiura Redakoyi i Adm inistracyi : 
ulica * Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 1 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- j 
manna I. 9. —  Listy należy frankować. j

Reklamacye otwarte wolno od opłaty.
Telefon Redakoyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o e z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  6 K„ 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i c  24  K., p ó ł r o c z n i e  12 Ki, k w a r t a l n i e  6 K., m i e ­
s i ę c z n i c  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  \V N i e m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 Iv. 80  h. miesięcznic.

„P rzew jd n lk  naukowy i lite ra c k i"  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od I lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „P rze ­
wodnik" przenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowc po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbłw e po 
20 hal. cd Jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Franeyi w P a­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail Nr. 105 bis.

ZAPROSZENIE DO PffiEDPŁATY.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
82 K .; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierćrocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej­
scu 2 K., pocztą 2 K. 7O Ii.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi f  K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 Ki, 
półrocznie 4 K., ówierdrooznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

Od Redafeeyi.

D zielim y się z C zytelnikam i naszym i r a ­
dosną. wieścią, że felieton G azety L w ow skie j 
uśw ietn iać będzie w r. 1901 i w la tach  n a ­
stępnych  w ielkie n az w isk o :

HENRYKA SIENKIEWICZA

N a prośbę naszą, aby udzielił nam  w y ­
łą c z n e g o  n a  G a licyę praw a drukow ania 
w szystkiego co w yjdzie z pod jego  pióra, oto 
co nam  odpowiedział H e n r y k  . S i e n k i e ­
w i c z ,  w liście z dnia 26 lis topada b. r.: 

® H l e ż  n a t u r a l n i e - -  i „S W A T Y  Z A ­
GŁOBY" i w s z y s t k o  c o  w p r z y  s z ł o -  
ś c i  n a p i s z ę . "

Oprócz tego drukować będziem y w  roku 
1901 u tw ory pow ieściow e: E lizy O r z e s z k o ­
w e j ,  bar. H a g  e n  o w e j ,  Teodora J e s k e -  
0  h  o i ii s k i e g  o, A dolfa I) y g a s i ii s k i e g  o, 
M aryana G a  w a l e  w i c  z a, Bolesław a P r u -  
s a i w. i.

D la prenum eratorów  G azety  L jw ow skiej 
uzyskaliśm y od w ydaw ców  (G ybrynow icza & 
Schm idta) zniżenie ceny „ L i s t ó w  A  n d r  z e- 
j a  E d w a r d a  K o  z m i a n a " .  Cena dzieła 
tego niepospolitej w artości, w 4 dużych to ­
m ach, w ynosząca dotychczas 29 koron, dla 
p renum era to rów  G azety L w ow skie j zniżoną 
zostaje n a  15 k o r o n  z p r z e s y ł k ą  p o ­
c z t o  w ą.

Zam ów ienia n a  to dzieło, w raz z kwotą 
powyższy, przesyłać m ożna łącznie z .p rz e d ­

p ła ta  na Gazetę Lw ow ską.

Od A dm inistracji.

Prenum eratorow ie, k tórzy nie chcą do­
znać przerw y wr o trzym yw aniu  G azety L w o w ­
skiej, pow inni nadesłać p renum era tę  n a  rok 
przyszły, w zględnie na styczeń, przed N ow ym  
Rokiem.

CZĘŚĆ UKZĘDOWA

P. M inister skarbu  zam ianow ał w etacie 
P rokurato ry i skarbu wre Lwowie koncepistów  
prokuratory i skarbu  dr. S tefana T a ł  a s i e  w  i- 
c z a  i dr. S tefana 8  w7 i t a l s k i e g o  ad junk ta- 
mi P roku ra to ry i skarbu.

P . M inister ro ln ic tw a zam ianow ał lu ­
s tra to ra  lasów  Ludw ika U n g e r a  radcą le­
śnictw a, dalej zarządcę lasów  i dóbr skarbo­
wych , M acieja B o r z ę c k i e g o ,  lu stra to rem  
lasów, asysten tów  leśn ic tw a Z ygm unta  S k a -  
ł e c k i e g o  i S tefana S t u d n i a r s k i e g o  za­
rządcam i lasów7 i dóbr skarbow ych, wreszfciJ 
elewów leśn ic tw a: dr. W ład y sław a  B u r z y ń ­
s k i e g o ,  Józefa S z m y d a ,  J a n a  K o ł k a ,  
M ichała W i t o w s k i e g o  i W ito lda M a c h a  
asysten tam i leśn ic tw a.

M inisterstw o hand lu  zam ianow ało asy­
stentów  rac h u n k o w y ch : A lfreda Z i n  n e r  a i 
A leksandra  P i s e c k i e g o  ofieyałam i rachun­
kowym i, a p rak tykan tów  r a c h u n k o w y c h  : ~ty.- 
r in a  K o b y l a ń s k i e g o ,  Ja n a  S m o  1 u c h o w -  
s k i e g o ,  Ja n a  K u l c z y c k i e g o ,  M ichała 
S(c*h n e i d r a ,  M a ry a n a  K u c z k o w s k i e g o  

i Tadeusza D z i e r ż y ń s k i e g o  asystentam i 
rachunkow ym i dla służby przy oddziale ra ­
chunkow ym  lwowskiej D yrekcyi poczt i te le­
grafów7.

W yższy Sąd krajow y w7 K rakowie za ­
m ianow ał ausku ltan tam i praktykantów 7 sądo­
w ych : W ładysław  a H  a n u s i a k a, Kazimie­
rza P  i a s e  c k i  e g o ,  A lb e r ta  E k e r a  i K a­
rola P rzem ysław a B e r k e g o .

O b w ieszczen ie .
G. k. N am iestnictw o zatw ierdziło w im ie­

n iu  c. k. M in isterstw a spraw  w ew nętrznych  
uchw alone na w alnem  zgrom adzeniu  akcyo- 
naryuszów  z 18 lipca 1900 r. zm iany  §§. 3, 
20, 28, 29, 38, 48 i 46 s ta tu tu  galicy jsk ie­
go akcyjnego Tow arzystw a przem ysłu  cukro­
wniczego w Przew orsku.

Co się podaje do powszechnej w iado­
mości.

Z c. k. N am iestn ictw a.

CZĘŚĆ IIEUE.ZĘDOWA

L w ów , 31 g rudn ia .

W czorajsza W ien er Z e itu n g  ogłosiła 
sześć rozporządzeń cesarsk ich : 1 . Prow izo- 
ryum  budżetowe na pierwsze półrocze 1901; 
2 . ustaw7ę rachunkow ą (t. j. Rechnungsge- 
setz) za r. 1 9 0 0 ; 3. P rzedłużenie mocy o- 
bowiązującej ustaw y z r. 1895 wydanej dla 
T ryestu  i M uggia a tyczącej się uw olnienia 
od podatków  i należytości; 4. takież przedłu­
żenie ustaw y z r. 1893 przyznającej uw olnie­
nie od podatków  okrętom  h a n d lo w y m ; 5. 
w sprawne dotacyi dla państw owego funduszu 
m elioracyjnego na r. 1901, i 6 . w sprawie 
zasiłku z funduszów  państw ow ych dla Towa­
rzystw a żeglugi uarow ej n a  D unaju  na rok 
1901.

Ogłoszony równocześnie w W ien e r  Z tg . 
kom unikat zaznacza, że w7 prow izoryum  bu- 
dżetowem m usiano, ze w zględu n a  stan  rze­
czy, w ytw orzony rozw iązaniem  E ady  państw a, 
zapew nić dalszą gospodarkę państw ow ą po za 
rok bieżący. W  uw zględnien iu  te rm inu  zwo­
łan ia  nowej B ady państw a oraz czasu, jak i 
w ed ług  dotychczasow ych doświadczeń, potrze­
bny je s t do ukonstytuow ania się parlam entu  
i do narad  nad prelim inarzem  państw ow ym , 
m usiano z n a tu ry  rzeczy zapew nić P aństw u  
potrzebne środki n a  czas dłuższy i z tego po­
wodu ustanow iono prow izoryum  n a  6 mie­
sięcy. Prow izoryum  to, tak  sam o ja k  prowi­
zoryum  za I I . półrocze 1900, upow ażnia Bząd
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Jej chłopcy.
P O W I E Ś Ć

przez

W I N C E N T E G O  E O S I A K I E  W IC Z A .

(Dokończenie).

V III.

K iedy  B ron ia  poszła do kuch n i, aby 
ta le rze  po kolacyi pozm ywać, w su w a ‘ się za 
® ią pocichu Ludek.

— Cóżeśl ty  tam  tak  s łuchała  tego, co 
oni, zawracali ? — mówi z lekceważeniem .

B ronia czuje się bardzo dotknięta tem i 
słow am i.

— Mój^ Ludku, proszę cię.... jak  ty m o­
żesz tak m ówić..,, o tych serdecznych sło­
w ach.

L udek ram ionam i w zrusza:
—  I ! dużo ci to p rzy n ie s ie !
— D obre serce nie je s t papierem  pro­

centow ym , mój drogi.
L udek jeszcze raz w zrusza ram ionam i.
Potem  n ach y la  się do ucha siostry  i 

z ukosa spogląda na drzw i, czy kto nie 
wchodzi.

—  T y  się nie m a rtw —  szepce jej —  i tak 
pojedziesz n a  Południe....

I  po chw ili dodaje :
—  J a  ci pożyczę pieniędzy.
B ronia podnosi n a  niego zadziwione

oczy.
—  Co? Ty ?
— Ja ,
— T y masz pieniądze ?
To zapytanie w yw ołuje u L udka jak ieś  

skurczenie się w sobie całej jego  osoby. Je s t 
mu dziwnie niem iłe.

— Niewiele — odpow iada prędko — b a r­
dzo niewiele.

I  po chw ili dodaje, ja k b y  sam  w sobie 
coś przezw ycięży ł:

—  A le m am  trochę....
I  jakoś tryum fująco oddycha.
B ronia m yśli sobie ze słodyczą n ieskoń­

czoną w d u s z y :
—  Oto moje chłopcy....
A le mówi do L u d k a :
— Mój złoty, czy ty  wiesz, ile to bę­

dzie kosztowała taka podróż do W łoch , czy 
do E ra n c y i?

L udek się obraża.
— Jab y m  tego nie w iedzia ł?
P otem  d o d a je :
— J a  jeszcze wczoraj obliczyłem  w szy­

stko. Ty musisz być tam  do wiosny. To ko­
nieczne. To kosztow ać będzie najm niej cz tery­
sta  rubli, oszczędnie bardzo.

W yjm uje notes i pokazuje jej zapisaną 
kartkę.

—  Patrz, tu  b ilety  kolejowe tam  i na- 
powrót, tu  życie dziennie.... J a  ci d am ,a d re s  
hotelu, gdzie je s t  niedrogo, n a  Biwierze....

B ronia patrzy  n a  niego zdziwiona.
— Ty m asz czterysta ru b li?

Ludek straszn ie nie lubi takich zapytań
0 pieniądze tak w prost. Znowu się kurczy cały.
1 odpow iada n ieprzy jem nym  nieco tonem :

— No, mam. To co?
— I  ty  m nie chcesz dać?
Znowu Ludek się kurczy.
— W idzisz.... J a  ci to tym czasem  poży­

czę.... A le tak, aby oni nie wiedzieli.... Im  
powiem y, że ja  się w ystara łem .... J a  ci to 
wszystko powiem, bo, w idzisz, ja  m am  to już  
w szyściutko ułożone. J a  odrazu wiedziałem , 
że żaden z n ich  nic nie zrobi. Oni tylko do­
brzy do gadania ....

A le B ronia potrząsa głową.
— Ty nie wiesz, Ludku, jaka ja  ci je ­

stem  wdzięczna. A le przecież ty rozum iesz' to 
dobrze sam, że ja  cię n ie  m ogę pozbawiać 
kapitału . Tyś powinien m ieć coś, w razie jakby  
ci przyszło zacząć....

—  W idzisz.... bądź spokojna. Te cztery­
sta  rubli, to przecie nie wszystko....

B ronia znowu zadziwiona.
—  Ty masz więcej ?
L udek ju ż  wytrzym ać nie może tych  

zapytań. Odpowiada więc opryskliw ie już po­
proś tu :

— No, m am  jeszcze tani troszkę....
— Bój się Boga, zkąd ? P iętnaście rubli 

pensyi, które bierzesz....
— I ! B io rę ! Od roku ju ż  nie b io rę ! 

K toby tam  marnow7ał czas za piętnaście rubli 
na miesiąc.

— Ty nie jesteś w kan to rze?
— K iedy ja  już p lunąłem  na k an to r!...
— I  cóż ty  rob isz?
— A  prowadzę in te resy  n a  w łasną rękę.
— Jakież to in te resy  ?
—  W idzisz, ja  robię w koronkach.... A le

co ja  ci będę tłóm aczył, kiedy ty  się na tem  
nie znasz....

— N ie powiedziałeś nic nikom u....
— Po co? Czy mi coby z tego przy­

szło ?
Bronia zastanaw ia się.
— I  tobie to nie zrobi różnicy..,, cztery­

sta  rubli? ...
— H m ! Także m ądre pytanie.... Ozy m i 

to różnicy nie zrob i? ... A le przecie to do c ie ­
bie nie należy..., Ty m usisz jechać i pojedziesz. 
Tylko przed nim i, pam iętaj, an i słowa. Ja 
tylko czekałem  n a  sposobność, żeby z tobą 
pom ów ić! Jeszcze w czoraj wszystko było go ­
towe. W idzisz, bo ja  w in teresie  taki je s te m  : 
jak  raz c-o trzeba zrobić, no to się robi. Dwie­
ście rub li m am  t-u! Choćby zaraz możesz wziąć, 
a resztę ei przyślę. W idzisz, żebyś ty  tylko 
ztam tąd  zdrow a w róciła. Koniecznie zdrowa.

B ronia pochyla głowę, roztk liw iona nad  
m iarę.

— Ludku, mój złoty L udku! — mówi. — 
Przecież j a  nie m ogę wziąć od ciebie tych 
pieniędzy.

L udek milczy chwilę.
—  T y myślisz, że mi to miło tak.... czte­

ry sta  rubli....
A le zaraz dodaje tonem  nieprzełam anej 

stanow czości:
— A le to trudno.... M usisz, m usisz!
Bronia ręce składa, ja k  do m odlitwy.
— Boże w szech m o cn y ! — mówi. —  Za 

co Ty mi dałeś tak ich  chłopców....

K O N I E C .



celem ew entualnego w zm ocnienia zapasów ka­
sowych, do zaciągnięcia w razie potrzeby 
d ługu bieżącego aż do sum y 50 mil. koron, 
a  postanow ienie to, m im o, że dotychczas mo- 
żliw em  było obejść się. bez takiej pożyczki, 
w ydaw ało się jednakże nakazanem  w zględam i 
przezorności.

Tak zw ana ustaw a rachunkow a, w bra­
ku  ustaw y  finansowej za rok 1900, w prow a­
dza w celu sporządzenia cen tra lnego  zam knię­
cia rachunkow ego za rok bieżący, podobno 
zarządzenia, jakie ju ż  w la tach  1898 i 1899 
ogłoszone zostały  n a  podstaw ie Eozporządzeii 
C esarskich. U staw a rachunkow a n a  rok bie­
żący, zgodna w ogólności z projektem  usta­
w y finansow ej za r. 1900, odbiega od niego 
ty lko  o ty le , o ile skutkiem  pew nych zda­
rzeń  w roku bieżącym ja k  regu lacya płac ofi­
cerów  obrony k raj. i pocztm istrzów , podw yż­
szenie tak s portow ych, zniesienie stem pla ka­
lendarzow ego i dziennikarskiego, system  prze­
kazyw ania podatku od piwa, zm iana kwoty 
n a  w spólne w ydatki i t. d., podniosła się za­
rów no cyfra w ydatków  o 1 ,088 .483  korony, 
jako  cyfra dochodów o 875.029 kor.

Pom inąw szy rozporządzenia, m ające do­
niosłość ty lko lokalną, jak  w spraw ie T ryestu  
i M uggifi Tow arzystw a żeglugi na D unaju  oraz 
uwoL ie n ią  okrętów  hand low ych  od podatków, 
w yróżnić jeszcze należy rozporządzenie tyczą­
ce się kw oty, m ającej z funduszów  państw o­
w ych  zasilić w r. 1901 państw ow y fundusz 
m elioracyjny. D otacya ta  ustaw owo w kwocie 
rocznej 750 000 zł. określona w  obee tego, 
że E ząd w drodze parlam entarnej nie m ógł 
przeprow adzić zam ierzonej zm iany dotyczącej 
ustaw y z 14 sie rpn ia 1891, podw yższoną zo­
sta ła  n a  podstaw ie rozporządzeń cesarsk ich  w 
r. 1898 n a  850.000 zł., w r. 1899 ustano­
wiono j ą  w  kwocie 1 ,0 0 0 .0 0 0  zł. a n a  rok 
1900  w kwocie 2 ,000 .000  koron. Obecne roz­
porządzenie cesarskie sum ę tę na r. 1901 pod­
wyższa do kw oty 2 ,500 .000  koron. E ząd  zo­
sta je  rozporządzeniem  tern upow ażniony w y­
datk i z funduszu m elioracyjnego opędzać s to ­
sownie do potrzeb, na rachunek  p relim inarza, 
jak i n a  r. 1901 m a być ustanow iony.

Awans noworoczny.
W ied eń , 31 grudnia. D ziennik rozpo­

rządzeń w ojskow ych ogłosił aw ans noworoczny, 
zaw ierający nom inaeye oficerów rezerw ow ych. 
Ogółem zam ianow ał N ajj. P an  w piechocie, 
strzelcach i p ionierach, oraz w pułku kolejo­
w ym  i te legraficznym  1521, w konnicy 110, 
w  arty lery i polowej 57, w a rty le ry i wałowej 
25, w oddziałach san ita rnych  1(1, a w tren ie  
392 podporuczników  rezerw ow ych. Dalej ogło­
s ił dziennik rozporządzeń wojskowych nom i­
naeye zastępców  oficerów i kadetów  rezerw o­
w ych.

W szczególności p o d p o r u c z n i k a m i  
w r e z e r w i e  m ia n o w an i:

W  p i e c h o c i e  w oddziałach strzelców, 
pionierów, oraz w pułku kolejowym  i te leg ra­
ficznym  (w  Galicyi) następujący  kadeci rezer­
wowi (zastępcy o fice ró w ): Dr. E dw ard  Geyer 
98, Józef K ulir z 21 do 13, K arol G oedrich 
58, Eugeniusz M einsinger z 14 do 20, Rudolf 
W olfsch lager z 91 do 58, W incen ty  Eeżny 10, 
W ik to r Lotocki 56, W ik to r Y ilim ek 15, Józef 
K an to r 89, E udo lf Scheiber 1, Leon Kreipl 
5, H en ryk  Svara 24, J a n  M aneth  54, W il­
h e lm  M uha 80, Salam on T erkel 15, F ra n c i­
szek Południew ski 58, M aksym  W echsler- 
W olm uth  100, Józef P eham  z .28 do 30, 
F ran c . P a lm  w p. kolejowym  telegraficznym . 
P an k racy  P rzesta lsk i 9, dr. S tefan K oluch89 , 
M ary an  K raus 95, A lfred F orm acher-L ilien- 
b e rg  z 49 do 40, M ichał T eśla  30, Józef 
F rid r ic h  41, Ju s ty n  Sokulski 55, M ichał 
S w igost 13, S tefan  Schw oisser 40, K arol N eu- 
m ann  10, M ikołaj' Bogucki 95, Ju lian  K ury ­
ło  wicz 55, M aksym ilian  Lewicki 96, Ig n acy  
Oonfalik bośn.-herc, p. 4, F ranciszek  K ohler 
z 8 do 9, Józef B artośek 41, E m eryk  Bakus 
5, F r . M eisner z 21 do 13, Eugeniusz Horak 
41, H en ryk  L anger 5, G ezaK uchar b.szt. 32, 
M arek B enedikt z 61 do 55, Ju lian  Ba- 
czewski 58, J a n  Łonicki 57, Jakób  B aum unk 
41, Tom asz Bogdas 57, P io tr Pasow iez 57, 
J a n  Cibulka 58, F r. Pykosz 57, E u g . Prelicz 
41, E d w ard  M ensehek  13. Leopold Balicki 95, 
F erd . M uller 54, O tton B achinger z 29 do 30, 
W iktor K arpusz z 78  do 58, Jakób  P rek  p. 
bośn. 2, E ustachy  M ironowicz 55, Stanisław 
P etk a  57, Józef H orsky 10, W alery  Serfus 
41, Tadeusz M ały 73, E m ilian  K ołodnicki77, 
Sam uel W ittm a n n  15, B afał S chubert z 8  do 
9, Tadeusz W itw ick i 15. A ure lian  Halip 41, 
Józef B ućar z 70 do 55, A n ton i Koepf z 92 
do 77, Jakób Z acbem ski 20, A loizy liankow - 
sky bośn. p. 3, Józef B endak 80, F ranciszek  
M isch itz  z 81 do 58 W incenty  H ein 15, A r- 
pad Czerwiński bat. strz. 4, W acław  Ylasek 
90, H en ryk  "Tfeply 9 bat. pion. E yszard  W atz- 
nauer 18, K arol B artow ski 14, d r. Salom on 
Badocki 56, Leon K orach z 54  do 9, F ra n ­
ciszek Jaw orsk i 80, W acław  K iihnel 13, dr. 
S tefan G russ z 4 do 95, A rtu r  G runw ald 1, 
F ry d e r. W illm itze r z 28 do 30, Kazimierz 
Szydłowski 80, H en ryk  N eoral 56, E m il S* 
ner z 64 do 55, E ngelbert G liha z 47 do

W alter H opfgartner z 64 do 55, Je rzy  M at- 
tausch z 74 do 56, Ja n  W iśnicki 90, H enryk  
K renes 54, H ipolit K isielewski 95, F e lik s  M a- 
chnow ski 95, W ik to r H an tke bat. pion. 9, 
H ubert B o n m ezk a  p. kolejow y telegraficzny, 
Leopold H annam i z 66  do 40, dr. Józef M a- 
schet z 99 do 90, B ronisław  B irnbaeh  90, 
A ugust Schnńclt 93, A lfrend  S transky  z 8  do 
9, E yszard  Kunz z 92 do 80, Karol W erner 
z 42 do 80, E ug. B rix  bat. strz. 17, Ludw ik 
S inger 6 6 , Karol Falkovsky  3, A ndrzej P ta ­
szek 13, P aw eł Klotzer z 59 do 45, dr. Ber- 
told F eige l 98 , A dolf Je linek  z 21 do 13, 
Izydor Tenzer z 1 do 95, Józef Gobelt z 59 
do 45, E yszard  G erber 30, W ilhelm  E uppert 
z 59 do 45, Kazimierz Świeżawski 77, E u- 
pert B irnbacher z 59 do 45, Leon W ytrzens
56, H ugon Oborny 93, A rtu r  Je linek  30, 
Izydor E ilen  55, Józef Sasowsky 3, Zy­
g m u n t S ehneck  54, K arol Lukoyujak z 
59 do 45, Jerzy  H aw ranek 13, H ugon 
Felfel z 21 do 15, Ja n  M eszńroz z 66  do 
40, H enryk  K ratochw ila 55, Ju liu sz  F ra n k  z 
84 do 9, A lfred  E isenste in  z 91 do 58, Ig n a ­
cy K ukaw ski 77, Stanisław ' Brzozowski 30, 
M aurycy S tern  z 14 do 20, Kazim ierz Laz 
80, K arol D rziński 10, Otton Pavlovsky ba­
ta lion  strz. 16, Z ygm unt H o łubu t 95, Jakób  
Schafranek z 73 do 55, Józef E ydel 90, W a­
cław  E eh o rk a  54, A rtu r  B ittm ann  z 1 do 95, 
O tton K ram er 1, H ugon U łłrich  z 52 do 80, 
Izaak M elzer 55, L udw ik B lah u t 100, F ry d e ­
ryk  Zeniśek z 21 do 15, J a n  Bilecki 30, A u ­
gust K w ieciński 80, H ugon B eite r 54, dr. 
F e rd y n an d  Rosch z 64 do 55, Ju liusz  K ran- 
n e r  z 1 do 95, Oskar H orsch itz  z 27 do 24. 
E rn e s t B artusch  z 42 do 80, W acław  M ans­
feld z 28 do 30, K arol K ubitschke 24, M ar­
celi K opernieki 77. Leon Stosius ! 00, dr. 
Ozyasz Eeizes 77, Józef K reiner 80, Ju liusz 
Schw arz z 86  do 30, F erd . H erdegen  95, 
K arol H agen z 27 do 80, W łodzim ierz Za- 
hajkiew icz 55, F r .  G uttenste in  z 75 do 56, 
E rn e s t K och z 1 do 95, E yszard  D rucker 9, 
M arek T henen  30, dr. F ranciszek  P anzner 
80, F r .  K ocian 90, Józef Pokorny 40, A rtu r  
D ubsky 20, O skar Eagettó  strz. batal. 13, 
W ik to r P u tzk er z 75 do 56, H enryk llack l 
z 94 do 89, O tton P arav ic in i 56, P aw eł W ee- 
ber 10, E m anuel M azanek 40, E dw ard  Bo- 
rzem ski 80, H en ryk  S ch lesinger 100, W il­
helm  A lgay  strz. bat. 24, Leon Popowicz 41, 
Teodor T kacik  z 8 do 10, F ranciszek  M asera
57, Ja n  N ase z 92 do 77, Józef Lukeseb z 
75 do 57, E udolf N ik las z 74  do 56, Szy­
m on E o ttenste in  z 23 do 95, F eliks Salzer z 
81 do 58, E yszard  W eiss 100, F ranciszek  W ar- 
th a  57, Ja n  L ist z 99 do 90, E rn e s t Kohi- 
ranseh  15, Rudolf Zajee 6 . W ilhelm  Sztik 38, 
ls  ileib K arol z pp. 27 de- 24, Schoiu Aj tu r 
z 92 do 77, M rzygłód K arol 10, H eller 
E dw ard  z 97 do 89, Yesely K arol 4 batal. 
strzelców, Szalay Ludw ik 9 bat. strz., F isch er 
Ignacy  z 42 do 80 p. p., Schadek v. Degen- 
burg Eaul z 27 do 80, Briill Oskar z 01 do 55, 
D eutsch Ju liusz  z 14 cło 20, W eisshulm  Feliks 
1, D eutsch H ugo z 61 do 55, L ohner F ra n ­
ciszek 5 bat. strzelców  Th Sny F ry d e ry k  z 74 
do 56, T ia r a  Ja ro sław  90 p. p., F ró h lich  
G ustaw  z 25  do 2 0 , H aherinaiiu  Oskar z 60 
do 40, S tieber Ju liusz z 92 do 77,. S teiuhard  
A rnold  z 73 do 56, L aber K arol z 59 do 45, 
Czechowski W ładysław  15, G albavy A ntoni 
54, K lim owicz A dam  15, M ichler E udo if z 92 
do 77, K lein M aksym ilian  z 42 do 80, E n - 
gelsm ann  A lb in  z 27 do 80. S trassm an n  
Oskar z 61 do 55, K annnere r Em il z 91 do 
77, S chlesinger Teodor z 75 do 57, Fogolyan 
Łukasz 45, E ieger K am il z 74 do 56, K rause 
Józef z 42 do 80, G eschópf E ry k  z 74 do 56, 
W luka Ja n  1, Kwiatkowski R om uald 55, Jo- 
vanovic W iktor 100, Bunzl M aurycy z 74 do 
56, U hlm aim  Józef' z 42 do 80, W esselsky 
Ludwik 80, P rieste r Leon b. strz .16 , D eabis ig n . 
90. M erker A dolf 9, Sugg  H ugo z 92 do 77, 
E ein thaller F ranciszek  100, SIavotinck S te­
fan  10, P ieh le r  F ranciszek  93, L osebner J ó ­
zef z 59 do 45, F ied le r A rtu r  5 b. strz., 
M anhard t Ju liusz z 28 do 30, P isko Oskar 
z 94 do 89, K ockert K arol 57, H anacek Em il 
z 8 do 9, Ponec R udolf 1, W ro n k a  M aryan 
15, Mtiok E rn e s t 93, W alencinow icz A dolf 
5 7 , .U rbanek Ja n  z 75 do 58, B ukorszky W i­
ktor 55, G ra f M aurycy 100, H eneala F ra n ­
ciszek 99 do 90, T róster Józef .100, Zeitharn- 
m er A ugust z 75 do 58, Brody A ndrzej 32 
b. strz., C inyral M ateusz z 36 do 30, S teidl 
A n ton i 89, M au tner M aksym ilian  z 97 do 89, 
K ellner E rn e s t 40, S tano rich  F ry d e ry k  z 99 
do 90, H am os (H irtenste in ) W ojciech 77, 
M atouśek B ogum ił 9, Deri Em il z 8  do 95, 
M uhlberg  Oskar 41, A dler Bela 20, E ósler 
Tom asz 24 b. strz., Pointrier E udo lf z 59 do
45, P latzer K arol 10, Sokola Jan  30 b. strz.,
K ónigstein A rtu r  z 91 do 77, Latzko W il­
helm  75 do 58, Czerniawski E dw ard  78, Ho­
rowitz F e lik s  54, O ttm ann Wio ' : -rz 90, 
Lówy A rtu r  0 8 , Lcw enthm  eclrak
Ja rosław  12 b. strz., IW  U r­
ban Otton 58, BilsK  - owo-
tn y  Józef 18, V- ■ ■•■■■■ 80,
H offm ann ■ . : ' ■ . 4 8 ,
EesseJ U ; . o e t h i l ,
Bi! R obert 24,
■T,- .. . : _ ę ■ F ranciszek  77,

■ do 30, B ruckm iih ler 
■ i.u-. *■ ' v li.m n i 13, A uslander recte

W in te r Izak  20, Je llenz W ojciech 77, W eisz- 
hausz Geza 90. Kiss Ł azarz 58, Jo sch  Edw ard 
z 92 do 77, B enesch Ludw ik 58, Żaczek W ła­
dysław  90, K orner E dw ard  18, H ubner H en­
ryk  9, Bogdanow icz S tan isław  95, Klapetek 
E m il 90, R ajski E erd . 20, Polgar Szym on 45, 
Huszkó K olom an 45, T raub  H ugo 40, Geyer 
Ju liusz z 75 do 58, P e ltsa rsch k y  E udo lf 9, 
P ruszinszky A lojzy 58, E rb a n  W ilhelm  z 100 
do 3, U rbanek  B ogum ił 40, T arczyńsk i J a n  
55 Gottlob H arry  30, W eissenste in  W ojciech 
17 b. st., G ersthofer Józef z 100 do 90, F isch er 
Geza 41, Mai uli W ojciech 56, Je l linek Hugo
40, Omeiss Jerzy  95, B ittm ann  Z ygfryd 89, 
F a i H enryk  80, Z iberm ayr Ignacy  30, Bali- 
h ar Jan  100, Solin F ranciszek  90, Pow iseher 
Ja n  40, K eleti H enryk  93, Szabó B enjam in
41, S teinfeld M aurycy  40, Ceiwinka Alojzy 9, 
E u d t Ig n acy  54, F a rsk y  F ranciszek  10, Kopił 
M aryan  77, Tóm ory Ja n  24, Kostka Rudolf 
10, E utenyi Arpacl 45, K arbas E udo lf z 8  do 
41, Ziiger F e rd y n an d  90, S chm id t A lbert 89, 
Eotliel M aciej 77, Sehósz A kos 58, S tolle F ra n ­
ciszek 18, Kołodziejski Z ygm unt 30, Kuchel- 
baeher Józef z 47 do 40, F ra n k  M aurycy  z 
59 do 45, P rusenovsky  E dw ard  54, Z aschitz 
M aksym ilian  z 94 do 89, Z ita R yszard  z 99 
do 90, R uschka W ilh e lm  z 11 do 10, F ia t 
H ugon 18, Osuchowski Ludw ik 30, Schorsch 
E m il z 92 do 80, E n g e l Ju liusz z 11 do 13, 
N eulander O skar z 66  do 55, Kubie,s A lfred 
z 61 do 55, V ycichło Karol z 87 do 77, H am ­
mer E udolf z 16 do 15, K uczek Józef 89, 
Svoboda E m il z 102 do 41, H ollnsteiner P au ­
lin  10, K iug H erm an  z 4 do 95, K aiser F ry ­
deryk 13, N agel E rn e s t 73 do 56, Tausz W il­
helm  z 43 do 10, Dvorak J a n  54, H anauska 
E udo lf z 73 do 56, M odena E lto re  z 97 do 
89, L ehm ann  Robert z 27 do 24, Schinkoue 
Józef z 27 do 24, H ofbauer Rudolf 18, Tav- 
żelj Józef z 27 do 24, B audisch F ranciszek 
z 73 do 56, T ib itanzl J a n  z 11 do 13, La- 
disch E dw ard  100, B arany  P aw e ł z 61 do 15, 
Slezacek R udolf 54, P etseh  A ugust z 71 do
55, Seitz G ustaw  z 99 do 90, May H erm an 
i P etsehacher R yszard  56, H afenseher R udolf 
z 43 do 80, H orsky Karol z 27 do 24, Kopp 
E dw ard  z 28 do 39, K rack P aw eł z 21 do 
15, F a n tl Józef z 75 do 58, H eld  W alter 10, 
S chloisnigg F ranciszek  z 1 do 95, B ergineier 
G ustaw  z 93 do 77, Sehm otz A ntoni z 92 do 
80, S onderegger A ntoni z 23 do 95, E ieh- 
lehner F e rd y n an d  90, Sopka H enryk  z 100 
do 90, K ostner O skar 40, Obeslo Ja ro sław  9, 
U terheim  E udo lf 45, K reiner E isik  41, H la- 
vac K arol 95, Petrovsky  Teodor z 42 do 80, 
Czerney Józef 18, W in terb erg  F ry d e ry k  45. 
Switak Karol z 11 do 13, Brezie F ranciszek  
z 97 do 89, Lukas A do lf z 21 do 15, M nerka 
W ładysław  90, P rohazka J a n  18, Ifiedornaann 
A dolf z 23 do 95, M osingiew icz M ichał 13. 
H avranek O ttokar 18, Stric-kner M a rcin  z  0 6  
w 89, Polaczek Em il 57. T ilp  A ugust z 92 
w 80, M eirhofer Józef z 1 w 95, Szinelow- 
sky Józef z 21 w 15, B roda Paw eł z 100 w 
13, Salzer F ranciszek  z 61 w 55, E ejm ań- 
ski A u g u st 30, Bujak Ł ueyan  13, S inger J a ­
kób z 97 w 89, M ally  Kamil 13, K m ońiezek 
W acław1 z 21 w 15, R óżański Czesław 30, 
Duudulek H ugon z 49 w 40, A rriberger A l­
bin z i  w 95, D eutsch Samuel 41, E rker 
Aloizy 89, dr. B.dacs Stefan 55, Y ihar W oj­
ciech 8 0 ; dalej p o d p o r u c z n i k a m i  w re ­
zerwie m ianowani następujący r e z e r w o w i  
p o d o f  i c e r o w i e : Polak J a n  z 74  w 41, 
W agner F ranciszek  z p. ty rolskich  strzelców 
ces. nr. 2 w  p. p. 9, Paczora F ranciszek  13, 
D obringer J a n  z 11 w 9, Denzel Ignacy  z 
27 w 10, T in ter Józef z p. tyrolskich strzel­
ców ces. nr. 2 w p. p. 13, Schm ied Karol 
z 93 w 15, M arek Józef z p. tyrolskich  strzel­
ców ces. n r. 3 w p. p. 20, I>6 w E dw ard z 
99 w 41, O rtm ann A lfred z bat. strzelców 
nr. 1 w p. p. 24, W ilk F ry d e ry k  z 25 w 
30, Posselt Oskar z 36 w 40, N euw irtb  A loi­
zy z 81 w 45, Reisp Juliusz z bat. strzelców 
poln n r. 7 w p. p. 5, Zwanowec E udolf z 4 
w 56, S chm id t Leopold z 11 w  58, Ł acina 
W ilhelm  z 28 w 77, L anger Klem ens z p. 
strzelców  ces. 3. w p. p. 80, B aeker Robert 
z 11 w 89. Schick O skar z 36 w  90, YYerk- 
m ann Teobald z 59 w  95, G lessig A rtu r  z 
47 w  9, B ilger F erd y n an d  z 23 w 1.0, T hur- 
ner E m il z 27 w 13, S chager A lbin  z 7 w 
15, S kabem e W ik to r z 27 w 20, H ubner 
E rnest z p. ty ro lsk ich  strzelców  ces. 4 w 
bat. strzelców .16, F lek e r Leon 24, D reger 
A lfred  z p. ty ro lsk ich  ces. strzelców  2 w bat. 
strzelców  poln. 13, B uchner -Jan z 11 w 24, 
Kłeczka Józef z 21. w 30, Terlecki Z ygm unt 
15, Sannik Jan  z 27 w 40, Jakubow ski A n­
toni 80, W eil Jó zef z 35 w 13, Kastowsky 
Eyszard 1, Lewakowsld R om an z bat. strzel­
ców poln. 17 w bat, 4, H erzlik Józef z 35 
w 41, W allenko E re r is t  z 7 w 45-, M ayer 
E dw in  z 28 w 55, H olitzky H enryk  z 49 w
56, M etze W alte r z 91 w 57, Spulak Em il 
13, Oelestina E r.pert z 27 w 58. K irchner 
H enryk  z 94 w  77, K resn ik  F ry d e ry k  49, 
Sogl P aw eł z 99 w 80, Latzel F ranciszek  z 
64 w  89, H ornsteiner F ranciszek  z 35 w 90, 
Tanszki Hugo z p. ty ro lsk ich  strzelców  ces. 
3 w bat. strzelców  13, B inko E n p ert z 81 w 
95, Ol to F ranciszek  z 29 w 9, Zapencie 
E ugeniusz z 27 w 10, E rn s t  Otto 41, M ar- 
zelli K arol 93, G rassl F ranciszek  z 7 w 13, 
K alan F ranciszek  z 27 w  15, Szafraniec Jó ­

zef 90, F ra n k  G ustaw  w bat. strzelców  5, 
Kubena F e rd y n an d  z 93 w  2 0 , Remizowski 
M ichał z p. ty ro lsk ich  strzelców  3 w bat, 
strzelców  30, P e te r  W ik to r 54, Dziakiewicz 
Kazim ierz 30, D urow ski S tan isław  13, B uch­
ner Karol z 28 w  24, K am er F ranciszek  z 
4 w 30, K laubert R yszard  z p. strzelców  ty ­
ro lskich  3 w bat. strzelców  16, N eum ann 
A dolf z 74. w 40, H um plik  Ja n  z 22 w 41. 
F ra n k e  M aurycy , z 59 w 45, R iedel R udolf 
54, L inder Józef 80, R eym ann K onrad 13, 
H odiua F ranciszek  93, Koubek E m anuel z 
85 w 55, S chm idt E yszard  z 49 w 56, K or­
n er F e lik s  z 11 w 57, E osenb latt A rm in  z 
25 w 58, P ate jd l Józef z 35 w 77, W underl 
M aksym ilian  z 4 w 80, N ordis K arol z 97 
w_ 89, F u rd z ik  E m il 41, K estranek  K arol z 
35 w  90, B artfe ld  H erm an 41, S trasser A loi­
zy z 43 w  95.

P o d p o r u c z n i k a m i  r e z e r w o w y ­
m i  w  k a w a ł  e r y  i zam ianow ani rezerwow i 
kadeci (zastępcy o ficerów ): G ustaw  F lesch  
von B raun ingen  l  p. uł., Karol R iedl-R iede- 
nau 13 p. dr., F ranciszek  K ornis-T ótvaradja 
i p. uł., H erm an  G erson 1 p. uł.; A do lf Duf- 
fek 13 p uł., W a lte r  B aum gartl 6 p. uł., 
A rtu r  Lenz 13 p. dr., Józef Czajkowski 4 
p. uł., A rtu r  F ritsch e  14 p. huz., Ludw ik 
P iac h  4 p. uł., F ranciszek  E u d ro f 12 p. dr., 
K arol S uppan tsch itseh  4 p. uł., Ludw ik Ski- 
bniewski 12 p. dr., K arol T aussig  12  p. huz., 
F ry d ery k  H artl 4 p. u ł., W ilhelm  F undu lus 
i Bruno S chw arzkopf obaj 10 p. d r., Juliusz 
Szinay 12 p. huz., D om inik hr. Potocki 2 
p. uł., F ranciszek  S chram m , H erm an  D em m er 
i A lbert H erz wszyscy trzej 3 p. uł., F e rd y ­
nand S challer i p. dr., W ilhelm  K attus 2 
p. uł., E dw ard M edinger 10 p. dr., E dm und 
Kadlik 2 p. uh, Karol h r. K huen Belasy z 6 
p. dr. do 9 p. dr., Jerzy  Perczel de B onyhad 
z 12 p. uł. do 11 p. uł., W iktor Cziżek- 
S chm idaich  z 6 p. dr. do 1 p. dr., E leiner 
J a n n a y  z 12 p. uł. do 11 p. uł., Karol Ro- 
biesek z 8 p. uł. do 3 p. dr., Ignacy  E t- 
rich z 7 p. dr. do 13 p. d r., Ja n  B althazar 
3 p. uł., dr. F ranciszek T arany i-N y irlak  z 12 
p. uł. do 11 p. uł.

P o d p o r u c z n i k a m i  r e z e r w o w y ­
m i  w  a r t y l e r y i  p o l o w e j  zam ianow ani 
rezerwowi podoficerowie: W iktor Luczków 31 
p. art. dyw ., Zenon Jarosław ski 2 p. korp,, 
K arol W ątorek z 11 p. korp. do 32 p. dyw., 
H enryk  W olf z 2 p. dyw . do 1 p. korp., Teo­
dor E ożankow ski z 11 p. korp. do 1 p. korp., 
A lfred  Stosch z i p .  dyw. do 1 korp., Leon 
W ierzbicki z 1.1 p. korp. do 24 p. dyw., Ka­
rol B ertoni 31 p. dyw., A d o lf Stauffer z 31 
p. dyw . do 3 p. dyw .. E udo lf W ach a  z 2 p. 
dyw. do 24 p. dyw., F ry d e ry k  Ś c h i m a k z l l  
p. korp. do 3 p. dyw., dr. E rn e s t F isch e r z 6 
p. dyw. do 3 p. dyw.

E  o d p o r  u c z n  i k a m  i r e z e r w o w y ­
m i  W a r t y l e r y i  f o r t e c  z n e j  rezerwow i 
kadeci (zastępcy oficerów): H ugo Loyanyi i 
A leksander Autalffy 2 p., A loizy Samec 3 
p„ W ładysław  M ichejda 2 p., E rn e s t K ell­
ner 2 p., W ładysław  H ołubowicz 3 p., F erd y ­
nand  BabjaK 3 p., G ustaw  P arm a 3 p.; da­
lej rezerwowi podoficerow ie: A b rah am  E bter, 
M aryan  Prokopow icz i Leon G roch w szyscy 
trzej 3 p.

P o d  p o r  u c z n i  k a m i  r  ez e r  w o  w y  m i  
w s a n i t e t a c h  -rezerwowi kadeci (zastępcy 
oficerów) Z ygm unt Rzońca 3, Józef Z latnal 3.

P o d p o r u c z n i k a m i  r e z e r w ,  w  f u r -  
g o  n a  e h  rezerwowi kadeci (zastępcy ofice­
rów) : S tan isław  Svandrlik  3, Józef D asch, 
Ja n  M arsik-G autsch, F ranciszek  K ahn i E u ­
dolf K oralek wszyscy czterej 3., Ja n  Yylina- 
noYsky, Adolf Knitske, W ładysław  Reklew- 
ski, Alojzy Schier 3 p., J a n  W It; "h 3 u., 
Józef D uschner 3., E rn e s t Spone_. 3 p., J a n  
Lobl i W ilhelm  Schulz 3 p., K an  Oejka 3 
Ju liusz Cap 3. p.. E m il P olak  i A ugust M a­
sin 3., Ja rosław  Y onostransky Z p., E dm und 
S ehulhof 3 p., F ry d e ry k  M arjanko 3., K arol 
F rits c h  B p., F e rd y n an d  T o tte r 3 p., Karol 
Bloch 3 p., Oswald Katz 3 p., F ranciszek  
S ehm erl 3 p., F ry d e ry k  H ersch  3., W ilhelm  
Langer i Józef Dedecek 3 p., A lfred  T anzer 
3 p., A ntoni N aw ratil 3 p., W acław  Benes 
3 p., E udo lf G ru n h u t 3 p., E udo if Ludwik 
3 p., J a n  Spacek 3 p., W acław  Pospisil 3 p., 
A lojzy K olensky 3 p., S tanisław  H ruby  3 p., 
E ugen iusz  P oche i F ry d e ry k  Ce.my 3 p., S .i- 
n isław  K ulbayy 3 p., Karol P ejsa 3 p., W a­
cław  M ahacek 3 p., W incenty  C e n e n k a  3 p., 
E d w ard  Tauszig 3 p.; F ilib e rt B rand  i A n ­
toni D im m a 3 p., Jó zef P ollak  3 p.. E dw ard  
Stonaw aski 3 p., Józef Y yborny 8 p., J e r . ' 
Sto me i M aksym ilian B iirgerm eister 3 p., 
Z ygm unt Kudelka 3 p., E rn e s t H ansel 3 p., 
Józef J isa  i Józef H eller 3 p., Ja rosław  T iehy 
i A dolf K afka 3 p., E rn e s t Brum m el 3 p., 
Kazimierz Kowalewski 3 p-. F ranciszek  W iirtn  
3 p-, K arol R ad le r i F ranciszek  P erin a  3 p.,
A rkadiusz Lucescul 3 p., Oskar M andl 3 p.,
L iry k  M artius i Gustaw Ostrowski 3 p., W il­
helm  M oessen i Gottlieb B urian  3 p., E rm  
Justiz 3 p., A dam  Bieniaszewski 3 p., W itv :-i 
Chołodecki 3 p., A ugustyn  S tritecky  3 .
F ranciszek  B ittner 3 p., L auren ty  M tiller i 
S tan is ław  Chm ielew ski B p ., F ranciszek  Stadlik  
3 p .5 E rn e s t G runherger 3 p., dr. M aksym i­
lian  Tauszig 3 p., E dw ard  K apralek B p.,
O tton S innreich  3 p., A lfred  Wurding^er i
E om an Czerlunczakiewicz 3 P-i G abryel W ieś-
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n e r , Józef W ołoszyn i A leksander E ipper 3 p.. 
F ry d e ry k  H lavazek, J a n  Gobel i A rtu r  Schutz 
8 p., K arol G laser i H erm an L an g er 3 p., 
Józef S purny, E gon  Spitzer i M aksym ilian 
S ch iefer-W ahiborg  3 p., Teodor Hoffmann, 
K arol G riig le r, Karol G regor i Franciszek 
Zoder '8  p., Karol Seltm ann 3 p., Kazim ierz 
Ohazel 3 p., M aksym ilian N eitbauer i Leopold 
R utzki 3 p. H ugo Ludw ig, Jan  m n u s c h , Jan  
H abl, W ładysław  Cyga wszyscy przy 3 p . : 
dalej rezerwowi podoficerow ie: A ugust Hyb- 
ner, R yszard  P rochaska, W ładysław  Prusa, 
W ik to r B ergler, W iktor Kostetzky, R udolf 
Ja g e r , Karol W iinsche. F eliks M ayer, W łady­
sław  Jaro lim ek, dr. Rudolf Schw arz, M iło­
sław  N aske, Ja ro m ir Bulir, W ilhelm  Steius- 
berg, A lfred  H ofrichter, Ja ro m ir H urych , Ul- 
ryk  D ostał, W łodzim ierz S tuchlik , G ottlob 
P lanenka Jó zef W olf, Jan  E r b e n , R udolf 
B ittne r, H ugo W ilhartitz , Otton A ugstein , 
A do lf P opper, O ttokar Hessler, F ry d e ry k  Bu- 
dinsky, Ja n  Kudej, F ranciszek  R ehak, P aw eł 
F alkenau , W acław  P ycha, A dolf Wolff, H er­
m an B ach wszyscy przy  8 p. A do lf W erner 
z 3 p. do 2 p., W itosław  S stre tti, W acław  
H orak. W ik to r Klein, Alojzy N ejtek , F ra n c i­
szek A m broz, Alojzy K aderarek, Wi kt or  Ho­
łub,  R yszard B a u m a n n , W ilhelm  Jic in sk y , 
Jarosław ' Tenzara. F ranciszek  H irsch i Oskar 
M autner wszyscy przy 3 p.

K a d e t a m i  z a s t ę p c a m i  o f i c e ­
r ó w 7 w rezerwie zam ianow ani w piechocie 
n astępu jący  k a d e c i: E dw ard  W aw ruzka 56, 
M arcin  Zawadzki 34, Jakób Gross 93, Zyg­
m unt Sehrenzel 90. W incenty  Dyrc.z 30, 

lA lfo n s  K arpiński 57, Bela Holics 58, Ja n  
Goli 1 8 , Wacław' Śm ietana 50, R udolf Lilek 
10 bat. pion., Geza Breznay 11 bat. pion., 
Leopold R ich ter 98, W ładysław  Kalinowski 
13, H ugo P rochaska 9 b a t pion., A leksander 
W eber 10 bat. pion., A lfred  Żwillinger 1, 
R udolf Kloss 13, W ilhelm  Sykora 54 T rau- 
go tt S chenner 100, F ranciszek  Stross 77, 
Leon G eiger 95, Józe|jISoY ak 54, Karol Rei- 
singer 1, E rn e s t F iir th  30, F ryderyk  N eu- 
burg  13 bat. strzel., K arol lłuzieka 54, F ry ­
deryk N ow otny 55, Karol Tom sehy 98, W oj­
ciech Stefko 13 bat. strzel., H erm an F erjan - 
eic 20, M aksym ilian  Bloch 93, Reinhold 
K lier 89, Em il R o th le itner 55, Karol Krau- 
cher 90, dr. K arot Sains 93, A lbert N itrn- 
berger L5, A rtu r  S teinbach 24, Robert Kohn 
15, F ranciszek  Prihoda 30, R yszard Raithel 
24, A lfred  W inter 30, A ugust G ottw ald 40, 
Karol Z eehenter 45, R udolf Schm idbauer 55, 
Ludw ik H ickiew irz U  bat. pion., Józef Ticho 
100, -Józef Kayser 20, P aw eł Il i rach 100, 
W incenty  Beteker 80, R udolf Heinz 93, R y­
szard M arek 89, Ludw ik Kas 18, Karol Hol- 

■ te r 89, H ugo Schlesinger i)0 , R obert K rusir 
55, A rtu r  G logau 55, A lb e rt TOplbr 89, E u ­
geniusz W iener 1, Tadeusz Dyduszyiiski 30, 
Ja n  B ernatzik lOOr  M aksym ilian  Bock1 10, 
F ranciszek  K um slat 90, W ładysław ' D obrzań­
ski 15, A rtu r  K ohn 55, K arol Czerwonka 1, 
Józef StOrzi 20, M anele W erber 15, A ntoni 
Kovar 13, Gwido G lass 54, D em eter Alexie- 
vics 13 bat. strzel., R ubin W ahlm ann 30, 
F ranciszek  M o in h y  93, Leon S transky 45, 
Ja n  B e rn h a rt 24, Karol Josephy  80, Adam 
Bielecki 30, Ju lian  K luba 13, H ubert Effen- 
berger 93, Samuel E apaport 30, Franciszek 
P aschek  20, W ilh d m  Tyszkowski 80, A dolf 

. N eum ann 9, Alnizy T anber 10, Em il Topfer 
24, Karol Mikuła,schek 9, E ugeniusz Zom- 
bory 10, H enryk  Prokseh 1, F ry d e ry k  W en- 
m  58. Gustaw' W esp 40. Jan  K rum pholz 80, 
F ryderyk  G ollner 30 bat. strzel., Jan  Kona- 
sitiski 90, Gustaw' G reg o r 89, Ju lian  Fedu- 
siewicz 3.0, "Józef Z achara 57. F ranciszek 
Kaiss 89, .. ‘esław Petrolew icz 95, W alte r
Sehoppe SA ichał B ojarski 30, A rtu r  Schal- 
ler 80, Tepdo N ow ak 18, R udolf H orn  18, 
E gon  A dler .45, A leksander S trakosch 93,

• Stefan K rasucki 45, Bronisław' G ierula 90, 
Ise r Jonas 95, Józef Kot 15, K arol P us 18, 
K lem ens Terlecki 41, S tefan F ried le in  13 bat. 
strz., O haim  K insb runner 55, E dm und  Za­
lewski 55, Józef W eiss 100, W ilhelm  R einohl 
100, E m il S inger 93, Ja n  W enger 100, Otto­
kar M estek 93, Bronisław  F ilipczak 45, M a­
ksym ilian  Schaffner 18, K am il P ayersfeld  58, 
G ustaw  M rowieć 100, Eugeniusz Dzerowicz 
55, Józef W erper 54, R om an Siei liski 13, 
F ry d e ry k  M eiuł 40, F ry d e ry k  M ajer 9, Zy­
g m u n t B em a th  12 bat. strz., E dw ard  Urn- 
lauft 18 p. p., F ranciszek  Kern 24 p. p .‘ 
Teodor Gissiowski 24, R udolf R eichm ann 77, 
B ernhard  Kat-z 20, Ju liusz K oeh-S tern fe id  40, 
A loizy  W a rn u n g  24, Ig n acy  Kisił 56, Ju- 
Jjusl G oldschm idt 20, W ilhelm  W einzirl 40, 
A dolf B randl 56, Józef D onath 1, A rnold  
Maj tan  12 bat. strzel., Józef Piątkow ski 90, 
K arol Soueek 54, F eliks Kowalski 20, Sewe­
ryn  Łoziński 58, A dam  B ałłaban  30, Tadeusz 
Seifert 13, Juliusz L atzinger 100. Józef Bo- 
snyak  58, A ntoni Kopta 90. W iktor Spuller 
89, Rom uald Blachnicki 40, Stanisław ' Bera- 
nek 40,_ A ndrzej Osiszar 9, A leksander W ohl 
24, Em il Gold 54, Juliusz W olff 95. B arnaba 
D ebreczeni 55, A rm in  H olzstein 54, W ojciech 
S chm alz 56, H enryk  Reya 55, W itold Krzy- 
sztofowicz 7 7 ; dalej rezerwowi podoficerowie: 
Ja n  Kozłowski 10, H enryk  S tary 90, F ra n c i­
szek Kopecny 93, P iotr B echtloff 30, A ntoni 
Podkowicz z 4 do 43, G ustaw  Schreiber 1, 
BVł»dy*ł»w K uczyński 41, W ładysław  W ró-

„Gazata Lwowska44 z daia 1.

blewski 80, Ryszard K upka 1, S tanisław  Bie­
lecki 80.

K a d e t a m i  z a s t ę p c a m i  o f i c e r ó w  
Zam ianow ani w a r t y l e r y i  p o l o  w ej  rezer­
wowy k a d e t: W ilhelm  Nekowńtsch 1 p. korp. 
i rezerwowi podoficerow ie: K arol T ier 2 p. 
dyw. i Gu i do  Śliw ka 29 p. dyw.

K a d e  t a m i z a s t ę p c a  m i o fi  c e r ó w  
zam ianow ani w7 arty lery i fortecznej rezerwowi 
kadeci: Franciszek C habera 3, H erm an  M ainx 
2, M aksym ilian G rebner i W ilhelm  B erger 2, 
K arol P ieier 3, W ojciech Janczy  2, F ranci­
szek Dech i 2, H erm an  Scbroder 3, dr. Edw ard 
Herzog 3, Ja n  Placzok 2, Karol Y aretza 3, 
dr. F edo r Teim er 8, Dawid J as 3, Bela Szasz 
(Schlesinger) 3, Józef K arkoschka 2, S tani­
sław  M atouch 2, Jeno Porgesz 2, Geza Miil- 
ler 2, E d w ard  H aim  3, K ralovanczky 8, Ka­
rol Y isnyorszky  3, J a n  Rogowski i Rudolf 
H odurek 2, A lojzy Bujan 3, F ry d e ry k  Be- 
nesch 3, Jarosław  Loncky 3, Jakób  Yybiral 
i K arol Vavra 3, G ustaw  W aldek 3, Hugo H a­
nus i R udolf H arts te in  3, Gustaw' N eum iil- 
ler 3.

(Dokończenie nastąpi).

Panama berlińska.
Donosiliśm y już o olbrzym im  krachu  

dwóch w ielkich insty tucy i finansow ych w B er­
linie „D eutsche G ru n d sch u ld b an k “ i „Preussi- 
sche H ipothckenaktienbank". Okazało się, że 
dyrektorow ie tych  zakładów wspólnie z kie­
rownikam i kilku innych  banków akcyjnych, 
zw anych „spielhagenow 'skim i“ , prowadzili n ie ­
czyste sp ek u lac je  i naruszyli nie tylko fun­
dusze sw ych akcyonaryuszy, ale naw et depo- 
zyta, ru jnu jąc  przez to tysiące m niej zam ożnych 
przeważnie ludzi. P rzepadły  także podobno wt 
pruskim  banku hipotecznym  fundusze „Zwią­
zku protestanckiego", złożone przez hr. Mir- 
baeha, słychać, iż także depozyta cesarzowej są 
naruszone, a nadw orny bank pod firm ą „A n- 
lia.lt und W agener N ae h f.“ , k tóry  w bliskich 
pozostawał stosunkach  z wyż w ym ienionym i 
bankam i, zm uszony był ogłosić likwidacyę. O roz­
m iarach klęski m ożna nabrać w yobrażenia, gdy 
się uw zględni ogrom ną zniżkę kursu  akcyi 
„Preuss. H ipotiiekeiiaktienbank" i „D eutsche 
G rundschu ldbank". A kcye pierwszego stoją 
41 m., akcye zaś drugiego spadły  ze 127 na 
5 m. Czteroprocentow e listy  zastaw ne banku 
hipotecznego, notow ane niedaw no po 100—  
101 m., spadły zaraz po p ierw szych pogło­
skach’ o nadużyciach na 7 5 1/* a obecnie stoją 
39 m arek.

Onegdaj pojaw ił się w druku  m em oryał 
rew izyjnej kom isji mężów zaufania akcyona­
ryuszy „N iem ieck iegobanku  g ran to w eg o ", w y­
branej po pojawieniu się pogłosek o naduży­
ciach dia zbadania s tan u  interesów  banku. 
Sprawozdanie zw raca przedew szystkienr uwagę 
na to, że ważniejsze posady tak  w „N iem ie­
ckim  banku grun tow ym " ja k  w „P rusk im  
banku hipotecznym " poobsadzane by ły  kre­
wniakam i dyrektora Sandena i w ogóle miały 
w spólnych urzędników. D yrek tor „N iem ie­
ckiego banku gruntow ego" P uchm uller je s t 
szwagrem  dyrek to ra „P ruskiego banku hipo­
tecznego ", d rug i dyrektor „N iem ieckiego banku 
gruntow ego" W arsiński, pom im o polskiego n a ­
zwiska, N iem iec, syn  sekretarza pocztowego 
z Schierelbein , który ze ślusarczyka a nas tę ­
pnie z prostego pisarka rych ło  aw ansow ał na 
dyrektora, je s t siostrzeńcem  Sandena, który 
także kary erę swoją rozpoczął jako  galopen  
w jednej z insty tucy i finansow ych.

Rewizorzy bilansów  „N iem ieckiego ban­
ku gruntow ego" byli także bliskim i k rew n y ­
mi Sandena. Syndyk niem ieckiego banku g ru n ­
towego znany adw okat i poseł dr. M unckel 
był zarazem syndykiem  pruskiego banku 
hipotecznego. Obie insty tucye m iały  także 
wspólnego urzędowego męża zaufania radcę 
sprawiedliwości Zentzytzkiego, k tó ry  zarazem 
sporządzał ak ta no taryalne dla obu banków.

Po wyliczeniu m nóstw a nierzetelnych 
interesów  stw ierdza spraw ozdanie, że bilanse 
w głów nych częściach są fałszywe i tak  uło­
żone, iż wogóle czynią niem ożliw ą dokładną 
rewlzyą. Z tego w zględu nie m ożna ani w 
przybliżeniu obliczyć aktywów  i pasywów . M il­
cząco przyznaje wreszcie spraw ozdanie, że a- 
kcye B anku gruntow ego należy uważać za 
bezwartościowe. K rach obu tych  instytucyj, 
który pociągnie za sobą ruinę, jeszcze szeregu 
innych  zakładów, z niem i w ścisłych pozo­
sta jących  stosunkach, wywoła ogrom ną moc 
procesów, które wytoczą dyrekcyi i radzie nad­
zorczej ciężko poszkodow ani akcyonaryusze i 
depozytaryusze. Szczególnie dotknięci są m ie­
szkańcy Poczdam u, Szpandaw y i okolicy, k tó­
rzy kupowali walory obu banków jako tak pe­
wne, jakby  by ły  pruskim i papieram i państw o­
wymi, gdyż cieszący się w ysokim i w pływ am i 
i p ro tekc jam i, m ianowicie dyrektor Sanden i 
dyrektor a zarazem  bankier nadw orny  Schm idt, 
potrafili przez d ługie la ta  sztucznie utrzym ać 
dobrą opinią tych  banków. D yrektor Sanden 
bardzo był pow ażany w kołach ortodoksyi 
protestanckiej, w willi swej poczdam skiej zbu­
dował piękną kaplicę i u trzym yw ał pastora, 
który codziennie w ni«j odpraw iał nabożeństw o.

stycznia 190*.

Za sw oją rzekom ą dobroczynność n a  ce­
le budowy św iątyń  pro testanck ich , o trzym ał 
ty tu ł radcy  handlow ego, a naw et kilka dni 
przed aresztow aniem  ozdobiony został o rde­
rem  korony 3 klasy. Gały m ajątek S andena 
niem niej dyrektora W arsinskiego, obłożono 
aresztem . W edług  L o ka la n z. zafantow ano tak­
że dobra W arsińsk iego  Zajączkowo w powie­
cie szam otulskim  w  Księstwie i kosztowne 
um eblow anie jego  willi w Poczdam ie. Podo­
bno W arsińsk i już  daw no przeczuw ał ruinę i 
d la  tego na miesiąc przed krachem  w yjechał 
za. g ran icę  i mimo kilkakrotnego wzywania 
nie przyjeżdżał n a  zebrania rady  nadzorczej, 
do k tórej zresztą p rzem yślni dyrektorzy po­
w ybierali ludzi z pięknie brzm iącem i nazw i­
skam i, lecz ze spraw am i finausow em i wcale 
nieobeznanych.

Dziś w szyscy czterej d y rek to rzy  znaj­
du ją  się pod kluczem , m ajątek  icli zasekwe- 
strow ano, lecz w części tylko, gdyż część je ­
go zdołali przed krachem  uratow ać. To, co zo­
stało, ani w przybliżeniu nie starczy  na pokrycie 
m ilionow ych s tra t obu banków. Padną, więc 
ofiarą tysiące ludzi, k tó rzy  w ierząc w uczci­
wość kierow ników  obu in sty tucy i i polegając 
na rzekomo wielkiej ich pewności. nabyw ali ich 
w alory lub składali w' n ich  swoje depozyty.

Spraw ozdanie stw ierdziw szy w końcu, 
iż nie m a się tu  do czynienia z tak zwane- 
mi nieszczęśliw em i speku lac jam i, lecz z dzia­
łalnością posiadającą w szystkie znam iona zbro­
dni, tak  kończy: „Jak  m ogło dojść tak  d a ­
leko, jak  m ogły w ydarzyć się. podobne fakta 
w obec państw ow ej kontroli, ja k  m ogły w ła­
dze cierpieć niebezpieczny s tan  rzeczy, w yni­
kający stąd , że dyrektorow ie ściśle z sobą po­
w iązanych banków byli zarazem  członkam i 
rady  nadzorczej, o tein nie możemy rozwo­
dzić się na tern m iejscu."

K R O N I K A

L w ów , 31 g ru d n ia .

— JE . M a r sz a łe k  k r a jo w y  Stanisław  
lir. Badeni powrócił dziś rano z Krakowa.

— K o n sek ra c y a  ks. Anatola Nowaka 
na biskupa-sufragana krakowskiego. Wczoraj o 
godzinie 9 rano w kościele N. Maryi Panny w 
Krakowie odbyła się uroczysta konsekracya bi- 
skupa-snfragana dyecezyi krakowskiej, ks. A na­
tola Nowaka. Konsekracyi dopełnił JE . książę- 
biskup krakowski ks. Puzyna wraz z biskupom 
przemyskim ks. Pelczarem i biskupem-snfrnga- 
nem lwowskim ks. Weberem. Oprócz tego wzięli 
udział w uroczystości: ks. Metropolita hr. Szep­
tycki i delegaci tarnowskiej kapituły ks. prałaci 
Bomba i W alczyński, dalej kapitu ła katedralna 
krakowska i bardzo liczne • duchowieństwo. Ze 
świeckich osób uczestniczył w stroju polskim .TE. 
M arszałek krajowy Stanisław  hr. Badeni i p. 
delegat Laskowski. Dary konsekracyjne z łoży li, 
świece JE . Stanisław  hr. Tarnowski w stroju 
polskim i p. Franciszek Slęk, dyrektor Kasy 
oszczędności m. Krakowa; chleby : burm istrz p. 
Maryewski z Podgórza i wójt z Bolechowie, 
Franciszek Szeleśnik (w obu tych miejscowo­
ściach ks. Nowak pełnił obowiązki wikarynsza); 
baryłki z winem: hr. W ładysław  Zamoyski z 
Zakopanego i inżynier p. Bochniak, krewny ks. 
biskupa Nowaka. Publiczność wzięła bardzo li­
czny udział w uroczystości.

—  Z T o w a r z y stw a  p o litec h n icz n e g o .
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 2 stycznia 1901 o godzinie 7 wieczorem. 
Na porządku dziennym : Odczyt arehitekty p. 
Jana Tarczało wieża p. t.: Zabytki architektury 
Podola galicyjskiego" (ciąg dalszy.).

— Z jazd  d e le g a tó w  m iast. Z in ic ja ty­
wy klubu lewicy sejmowej odbędzie się we Lwo­
wie zjazd delegatów miast galicyjskich. Celem 
zjazdu jest stworzenie stałej organizacji dla cią­
głego i konsekwentnego przestrzegania interesów 
miasta, oraz dla zebrania odpowiedniego mate- 
ryaiii, który ma posłużyć posłom w Sejmie i 
Radzie państwa do akcyi podczas sesyi parla­
mentarnej.

—  Z m a g istra tu . Z dniem 1 stycznia 
na mocy rozporządzeniu prezydenta miasta na- 
stąpią zmiany w kierownictwie departamentów 
w następujący sposób :

Biuro prezydyalne i sekretaryat Rady mia­
sta obejmuje komisarz Zawistowski. Departament I 
(finansowy i zarządu dóbr) starszy radca Emil 
Ćossa. Departament II (niestałych dochodów i 
szynki) pozostanie nadal w rękach starszego 
radcy Edmunda Lukasa. Departam ent III (bu­
downictwa i dróg) obejmuje radca Stanisław 
Oetwiński. Departament IV A. (wojskowy) po­
zostaje nadal pod kierownictwem radcy Wład. 
Nowakowskiego. Departament IV B. obejmuje 
radca B. Ostrowski. Departament V (przemysło­
wy) odbiera radca Ksawery Fiszer. Departament 
VI (szpitale i dobroczynność) radca Ludw ik Uru- 
ski. Departament VII (podatkowy) radca Karol 
Jakubowski. Zastępstwo departamentu V III (szkół, 
wyznań i t. p.) obejmie sekretarz Dziubiński, 
który dotąd prowadził biuro prezydyalne. Depar­
tament IX (sanitarny i targowy) pozostaje nadal

pod kierownictwem radcy Tyberyusza Hobga r- 
skiego.

— D la  b ied n ych . Prezydyum m agistratu 
odwołując się do powszechnie znanej dobroczyn­
ności mieszkańców miasta Lwowa, uprasza wszyst­
kich, którzy wesprzeć chcą usiłow ania gminy w 
opiece nad ubogimi, aby zamiast rozsyłania listów 
noworocznych, kwoty przeznaczone na ten cel 
raczyli łaskaw ie ofiarować na rzecz miejscowych 
ubogich. Ofiary te składać można w prezydyum 
m agistratu i w kornisaryatach dzielnic.

— N a fu n d a c y ę  Imienia Na.jj. Pana, 
celem podniesienia sadownictwa i pszczelnictwa 
w powiecie turczańskim, złożono dotychczas na 
ręce starosty w Turce p. Bilińskiego wraz z po­
przednio wykazanymi datkami ogółem -3147 K.
91 h.

—  W ia d o m o ści o so b iste . Profesor S. 
Odrzywolski z Krakowa, wezwany przez przeora
00 . Paulinów' ks. Rej mana, wyjechał do War.- 
szawy dla wzięcia udziału w rozpatrzeniu planów' 
na restaurację spalonej wieży kościoła w Czę­
stochowie, mającem się odbyć u ks. Arcybiskupa 
Popiela.

— P o sie d z en ie  Izby handlowej i prze­
mysłowej odbędzie się dziś, w poniedziałek, o 
godzinie 5 wieczorem.

—■ W ie cz ó r  sy lw e s tr o w y  w Kole lite­
racko- artystycznem posiała program nadzwyczaj 

urozmaicony. W części wokalno - dekiamacyjnej 
wieczoru przyjęli łaskaw ie w spółudział panie 
Kliszewska i Mrozowska, oraz pp. M ichał W i­
niarski, Bogucki i Lelewicz; tańce prowadzić 
będzie p. Michał Tarasiewicz. O innych niespo­
dziankach nie wspominamy, z góry jednak prze­
konanym być można, że zabawa cieszyć się bę­
dzie niezawodnem powodzeniem. Początek zebra­
nia około godziny 10 wieczorem.

— S tr e jk  le k a r zy . Odnośnie do poda­
nego wT dziennikach doniesienia o zapowiedzia­
nym strejku lekarzy pomocniczych szpitala kra­
kowskiego. otrzymujemy ze strony kompetentnej 
następujące w yjaśnienie:

W skutek petycyj lekarzy pomocniczych obu 
szpitali krajowych wc Lwowie i Krakowie o po­
lepszenie płac, W ydział krajowy na mocy uchwały 
w październiku b. r. powziętej, przedstawił Sej­
mowi wnioski jakie uznał za możliwe, a m ia­
nowicie w kierunku podwyższenia płac sekun- 
daryuszom i utworzenia adjutów dla lekarzy bez­
płatnych. Wnioski te uwzględnił już W ydział 
krajowy w preliminarzu budżetu na rok 1901 
Sejmowi przedłożonym — a wnioski te pod 
względem poprawy bytu lekarzy nie o wiele 
różnią się od życzeń przez lekarzy przedstawio­
nych.

Decyzya tak co do wniosków7 W ydziału 
krajowego jak  i co do dalszych życzeń lekarzy 
wyrażonych w  petycyi do Sejmu —  zależy wy­
łącznie do Sejmu i W ydział krajowy nie ma 
praw a podwyższać płac, bez zezwolenia Sejmu. 
O odnośnej uchwale W ydział! krajowego zawia­
domiono petentów7 za pośrednictwem dyrektora 
szpitala w Krakowie rozporządzeniem z dnia 30 
listopada b. r. do 1. 79.734.

— Z K a sy n a  m ie jsk ieg o . W sobotę, 5 
stycznia 1901, o godzinie pół do 8 wieczorem 
urządza Kasyno wieczór na cześć Sienkiewicza. 
Bilety do nabycia od dziś.

— P łu k a n ie  rur w o d o c ią g o w y ch . Dziś 
rano rozpoczęły się, prawidłowe próby płukania 
wszystkich ru r wodociągów7 lwowskich.

—  L o so w a n ie  sędziów przysięgłych na 
rok 1901 odbędzie się dnia 4 stycznia 1901 o 
godzinie 10 rano w wielkiej sali rozpraw sądu 
krajowego dla spraw' karnych.

—  D ar. Zamiast powinszowali noworo­
cznych właściciel handlu delikatesów p. Karol 
Bayer złożył w naszej redakcji na „Szkoły In­
dowe" 20 K.

— R ed a k c y ę  „P raw d y" , w miejsce 
ustępującego redaktora ks. Teofila Flisa, obejmuje 
z dniem 1 stycznia 1901 ks. Franciszek Golba, 
katecheta gim nazjum  św. Jacka w Krakowie.

—  P re m io w a n ie  s łu g . Wczoraj przed 
południem odbyło się w gmachu galicyjskiej 
Kasy oszczędności, w obecności dwóch członków 
wydziału i dyrekcyi doroczne premiowanie. slnaj 
z fundacji ś. p. Felicyana Laskowskiego, u sta ­
nowionej dla sług domowych mieszkańców mia­
sta Lwowa.

Premie przyznano 36 kompetentoin w łą­
cznej kwocie 1175 koro:

50 koron: po raz szósty  premiowany J ę­
drzej Dudek, który u p. A polonii Breuor słu ży  
już 50 la t i -9 m iesięcy ; dalej Franciszka Le- 
m u szew skaprem iow ana po raz p iąty, służąca  dr. 
Ern. T illa , która pozostaje w obowiązku u" tej rę­
dziny przeszło lat 40.

40 koron o trzym ali: Po raz 4 premiowa­
ni Michał Bromirski (służy -35 lat), Matwij Hn- 
pnło (33 lat).

35 koron:  po raz trzeci premiowani; Ana­
stazja  Kogut (31 la t)j Jędrzej Onyszczak (-30 
lat); Aniela Szarek (29 lat), Katarzyna Gzyżek 
(2 8  lat), Marya Mochna (28 lat), Marya Szaj- 
nowska (27 iat).

30 k o ro n : Po raz drugi premiowani : 
Katarzyna Markowicz, Stefan Panasiuk, K ata­
rzyna W erchińska, Kat. Krakowa, Grzegorz Woj­
towicz, Petronela Frydlewicz, Józef Kowalski, 
Tekla Trzyiudol ;
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dalej zaś, z dotychczas niepremiowanych: 

Cypryan Haropyn, Fedko Chomiak, Zenobia Sad- 
kowa, Rozalia Kuczmińska, Marya Józefa Klang, 
Szymon Buc, Gabryel lików, W asylina Biliń­
ska, Jędrzej Keller, Józef Górniak, Kaśka Reru- 
ska, Tekla Jaremczyk, Franciszka Kautna, F ru ­
ska W ychowańska, Kat. Kuryło, Antonina Weiss 
i Jan  Rzadki. Ostatni, najmłodszy z premiowa­
nych służył u jednego służbodawcy przez la t 15.

—  Za p o rzu cen ie  dziecka kilkumiesię­
cznego, aresztowano wczoraj po południu na ulicy 
Berka ChanęNecker. Aresztowana tłómaczyła się, 
że będąc babką dziecka i ubogą, chciała przez 
porzucenie dziecka zmusić swego niedbałego syna 
do zaopiekowania się niem.

=  Za p arę  b u tó w  obiecał Stefan Błażko 
małżeństwo Zofii Keller i wręczył jej na zape­
wnienie metrykę, która okazała się nędznym fa­
brykatem  z napisem w cygańskim języku „Te- 
stimo-Baratom“ . Błażko zaś zadowolony z butów 
poszedł szukać dalszego szczęścia na szerokim 
świecie.

—  D r u g ie g o  b o h a ter a  aw antury „z pod 
K ogutka11, który skaleczył służącego wojskowego 
Antoniego Bilińskiego, aresztowała onegdaj po- 
licya. Jest nim murarz Wojciech Branicki, któ­
rego B iliński leżąc w szpitalu przy konfrontacyi 
poznał jako sprawcę i napastnika.

-— W a lk a  n a  d łu ta . W  warstacie sto­
larskim  przy ul. Panieńskiej 38 pobili się wczo­
raj rano dwaj terminatorowie Ja n  Kubik i An­
toni Krokisz. Ten ostatni u legł natarczywości 
Kubika, który uzbrojony dłutem, rozciął mu 
skórę na głowie w dwu miejscach a prócz tego 
skaleczył w ramię. Rannego zaopatrzyła stacya 
ratunkowa.

—  Z m arli w ostatnich d n ia c h : w Kra­
kowie, Salezya Starczewska, przełożona zgroma­
dzenia PP. Kanoniczek de Saxia św. Ducha w 
Krakowie, utrzymujących tam znany pensyonat;

dr. Henryk Schoen, b. adwokat krakow­
ski, a w ostatnich latach radca sądu krajowego, 
w 48 roku życia.

W e Lwowie, W alery Kołodziejski, inżynier 
cywilny. Zgon jego okrywa żałobą dom pp. 
Twardowskich, małżonka bowiem prof. Uniwer­
sytetu dr. K. Twardowskiego jest córką ś. p. 
W alerego. Pogrzeb odbył się dziś o godzinie 3 
po południu z domu żałoby przy ul. Kurkowej
1. 43.

W Tarnopolu, Helena Gedroyciowa, żona 
profesora.

W  Samborze, Ju lia  Bertoniowa, żona em. 
radcy wyższego sądu krajowego.

—  S k a z a n y  dwukrotnie przez sąd przy­
sięgłych w Stryju na śmierć za zamordowanie 
ojca M ichał Czekil, w niósł zażalenie nieważności 
do trybunału  kasacyjnego, który w dniu 29 b. m. 
zniósł wyrok śmierci i zamienił go na 15 lat 
ciężkiego więzienia, kwalifikując czyn zbrodniczy 
jako zabójstwo krewnego.

—  M o rd erstw o  w  R zęśn i p o lsk ie j .
W  drugi dzień świąt Bożego Narodzenia na po­
wracającego z karczmy w Rzęśni polskiej Mi­
chała Wojtowicza, rzucił się z nienacka jakiś 
człowiek i ugodził go kołem w głowę, Pierwszy 
cios był śmiertelny, Wojtowicz padł na ziemię, 
a napastnik, zadawszy mu jeszcze kilka ran, 
zbiegł. Posądzenie padło na znrobniko Marcina 
Osiewicza, tembardziej, że znikł on ze wsi. Zan- 
darmerya udała się do lwowskiej policyi, która 
też wyśledziła wczoraj Osiewicza, ukrytego w 
stogu siana na Gródeckiem. Osiewicz nie chce 
się przyznać do popełnienia skrytobójczego morder 
stwa, przyznaje wprawdzie, że raz tylko uderzył 
w krytycznym czasie kijem po głowie Wojtowicza, 
ale więcej go już nie ruszył, zresztą był wów­
czas zupełnie pijanym i nie może zdać sobie 
sprawy, co go w ogóle skłoniło do zbrodnicze­
go czynu.

— „01im p “ d la  n ie sz c z ę ś liw y c h . So­
botnie widowisko-raut w teatrze W ielkim w W ar­
szawie, urządzone na korzyść Towarzystwa opie­
k i nad chorymi nieuleczalnymi, będzie wyjątkowo 
zajmujące, budzi też usprawiedliwione zajęcie 
w tamtejszych szerokich kołach towarzyskich z 
powodu udziału w obrazach całego grona pań i 
panów z towarzystwa, którzy gwoli uświetnienia 
obrazów żywych, zaczerpniętych z legendy Sien­
kiewicza „Na Olimpie", przy muzyce p. Konstan­
tego Górskiego, podjęli się przedstawić postacye 
mitologiczne.

Przedstaw ią więc w tych obrazach : Ycnus — 
M arya z Zamoyskich Juliuszow a hr. Potocka, 
N eptuna — Tomasz hr. Zamoyski, Jow isza —  
Juliusz hr. Potocki i Apolla —  ordynat M aury­
cy hr. Zamoyski.

W postacie muz przedzierzgną się panie i 
panny : Mikołajowa Kawelinowa, Emilowa M ły­
narska, E lla  hr. Czosnowska, Em ilia Calkoen 
van Limmen, Anna i Zenejda hr. Tollówny, Zo­
fia L ipińska i Marya Komierowska.

— O fiara M o n te  Carlo. W tych dniach 
powiesiła się w Monte Carlo bogata właścicielka 
dóbr z pod Dijon, Luiza Barć, przegrawszy 
300.000 fr.

—  Ż y w y  n ieb o szc zy k . Ś w ie t  opisuje 
zabawne zdarzenie, jakie miało miejsce przed 
kilkoma dniami w Ustiugie wielkim. Służba po­
licyjna znalazła na rynku człowieka martwego. 
Przywieziono zwłoki do szpitala, gdzie wezwa­
ny lekarz zaopiniował, że śmierć już nastąpiła

i polecił ciało odwieść do prosektoryum, w celu 
dokonania nazajutrz sckcyi. Martwego ułożono 
na stole, podłożywszy mu pod głowę kaw ałek 
drewna. Z powodu zimna jednak, zmarły zerwał 
się ze stołu, chwycił drewno i wybiwszy niem 
okno, wybiegł na miasto. Ujrzawszy to stróż 
nocny, uderzył na alarm w dzwony, straż ognio­
wa zaczęła się zbiegać i wówczas dowiedziano 
się, że przyczyną alarm u był nie pożar, ale 
ucieczka zmarłego, który nie chciał doczekać się 
sekcyi. Wkrótce wyjaśniło się, że był to chłop, 
którego lekarz nie zbadawszy należycie, osądził 
jako zmarłego.

M M  H hncto-M tO L
N o w y  ty g o d n ik . W  Tarnopolu z dniem 

1 stycznia zacznie wychodzić czasopismo tygo­
dniowe P odolanin . W ydawcą i redaktorem bę­
dzie dr. Rudolf Mantel.

B ib lio g r a f ia  ty g o d n io w a . N ow e książki 
otrzym ane przez księgarnię P olską  w e L w ow ie.

Balicki dr. Z. „Hedonizm jako punkt wyj­
ścia etyki". Odbitka z „Przeglądu filozoficznego". 
1 K. 60 h.

„Baśnie polskie". Serya I. Wierszem Or- 
Ota. z rysunkam i T. Jaroszyńskiego. Kart. 4 K. 
70 h.

Bogusławska M. „Z dworów i chat". 15 
powiastek dla dzieci od 8 — 12 lat. Z 15 rysun­
kami Z. Ilnicza. 2 K. 60 h.

„D-mol“ . Symfonia jesienna. Zbiór poezyj.
1 K. 50 h.

Gloger Zygmunt „Rok polski w życiu, tra- 
dycyi i pieśai", z czterdziestoma rycinami ,13 K. 
W ozdobnej oprawie 16 K.

Grabowski Bronisław „Teorya literatury 
(stylu, prozy i poezyi)" do użytku szkolnego i 
nauki domowej. 1 K. 80 h.

Gruszecki A. „Nawrócony", powieść współ­
czesna. 4 K. 70 h.

Heck W. „Mapa historyczna Polski". W y­
danie trzecie powiększone. 1 K.

Klaczko J. „Rzym i odrodzenie". Szkice. 
Juliusz II. Przekład A. Mroczkowskiej. 8 K. 50 h.

Krzywoszewski St. „Zmierzch". Powieść 
współczesna. 3 K. 20 h.

Łoziński Bronisław dr. „Agenor hr. Gołu- 
chowski w pierwszym okresie rządów swoich 
(1846 — 18 5 9 )“ z portretem. 10 K.

K sięga adresowa m iasta  L w ow a na r. 1901.
5 K.

Marrsnó M orikowska W. „Historya sztuki". 
Na podstawie dzieł Rogera P a ja . (Daieło ilu­
strowane). 5 K 20 h.

Munro John „Opowiadanie o elektryczno­
ści". Tłómaczył z angielskiego Feliks Werrniń- 
ski. 1 K, 30 h.

Neumanowa 4- „Poezyew. 2 K.
Niemojewski A. „Polonia irredenta". I Pod­

ziemie. II Ziemia obiecana I II  Z wojaczki pol­
skiego chłopa. 80 h.

N ow iń sk i J . „S ien k iew icz1'. 4 K.
Piniński hr. M. „O ziemię". Szkice z ży­

cia wiejskiego. 4 K. 80 h.
P rzyborow ski W . „Szw oleżer Stach" . P o ­

w ieść z pam iętników  naszego w ieku , z 17 ilu - 
stracyam i. 3 K. 20 h.

R aw ita F r. „Złudzenie". 2 K. 40 h.
Rodziewicz M. „Nieoswojone ptaki". Po­

wieść. 3 K. 20 h.
R ostkow ski „Stargane struny". 1 K. 30 h.
Rauss dr. J . „Psychologia instynktu płcio­

wego". Z upoważnienia autora tłómaczył T. Ro- 
galewicz. 1 K. 30 h.

Ruskin Jehn  „Sezam i lilie". Trzy odczy­
ty. I. Skarby króla. II. Ogrody królowej. III. 
Tajniki życia i jego sztuki. Przełożył % angiel­
skiego W. Szukiewicz. 3 K. 20  h., w ozdobnej 
oprawie 4 K. 20 h.

Zakrzewski J  „Ananke", dram at liryczny.
2 K. 60 h. '

R ep er to a r  te a tr u  m ie jsk ie g o  w e  L w o w ie .

Dziś, w poniedziałek przedstawienie syl­
westrowe „Rok 1900", przegląd sceniczny w 
12 odsłonach.

We wtorek o godzinie pół do 4 po po­
łudniu  „Pan Geldhab", komedya w 3 aktach 
Al. hr. F redry  (ojca).

Wieczorem o godzinie 7 „Zaczarowane 
koło", baśń dramatyczna w  5 aktach L. Rydla.

Wo środę „Oj młody, młody! ", komedya 
w 4 aktach Jana Al. hr. F redry  (syna), z p. 
Nowackim w roli tytułowej.

We czwartek „Pan Alfons", sztuka w 3 
aktach Aleksandra Dumasa (syna). Trzeci i 
ostatni gościnny występ Pauliny Wojnowskiej, 
artystki teatru krakowskiego.

OPERA.
„Żydów ka" H alevy’ego nie je s t  nowo­

ścią d la  Lwowa, a nie je s t n ią  rów nież p. 
Schlaffenberg w p arty i E leazara. N ie posta­
ra ł się p rzynajm niej o to, by nam  w roli tej

pokazaś coś nowego, a może i m ia ł słuszność 
w  tym  względzie, bo pomim o n iek tó rych  b ra ­
ków, k tóre już  widocznie związane są z indy ­
w idualnością arty sty , je s t  ona najlepszą jego  
partyą . W ielki i silny  g łos arty sty  praw ie że 
starczy tu za wszystko inne, bo z w yjątkiem  
początku drugiego ak tu  i słynnej a ry i „R a­
chelo, gdy  nasz P a n " , postać ta  je s t trzy ­
m ana ciągle w tonie nam iętnym , a więc w y­
m agającym  przeclewszystkiem siły. P . S chlaf­
fenberg, jako  typow y Jen o re  d i fo r m “ ko­
rzysta  z przyw ileju tego w najszerszych g ra ­
n icach  i dla tego w ychodzi partya  ta  w  jego  
in te rp re tacy i w całości w iernie i dobrze. A le 
ileż zyskałaby ona, o ile poziom je j byłby 
więcej artystycznym , gdyby  p. Schlaffenberg 
um iał równie dobrze tam , gdzie potrzeba 
odnaleźć także tony m iękkie i rzew ne!

N ow ą była p. S tra sse rn  jako R achela.
! N ie m a w ątpliw ości, że w  p arty i tej artystka 
je s t o wiele lepszą aniżeli w H alce. W praw ­
dzie głos p. S trassern , w  n am ię tn y ch  zw ła­
szcza m iejscach, brzm i trochę tw ardo i szkla­
no i brak  m u w ówczas nieco ciepła, atoli m u ­
zyczne i aktorskie w ykonanie je s t  zupełnie 
zadow alniającem , przedew szystkiem  zaś into- 
nacya tym  razem  była n ienaganną . D obrą 
by ła rów nież Eudoksya p. Ruszkowskiej, ja k ­
kolw iek m łodej tej i sym patycznej a rty stce  
b rak  jeszcze w technice śpiewackiej tej b ra­
w ury, tego, pow iedziałbym , blasku, którego 
w ym agają u stępy  koloraturow e party i. Bez 
zarzu tu  byli w reszcie pp.: Je ro m in  (kard y ­
nał) i Paszkow ski (R uggiero), k tórzy partye 
swe zatrzym ali z dawniejszej jeszcze obsady.

N ajsłabszym  by ł p. K aufm ann jako Le­
opold. M łody ten  śpiew ak posiada g łos ła ­
dny  i sporo m uzykalności, ale g ra  i śpiew 
są  jeszcze m ało wyrobione, przedew szystkiem  
zaś głos (m am  nadzieję, że i tu  wolno w trą ­
cić słówko „jeszcze") tak  słabym , że przy­
kryw a go lada forte o rk iestry  lub ansam blu.

„Żydów ka" je s t, o ile m i wiadomo, 
pierw szą w ielką operą, k tó rą  u nas przygoto­
w yw ał i w ystaw ił zupełnie sam odzielnie p. 
kapelm istrz E lszyk. Jeżeli to tedy  był debiut, 
to w ypadł on dla p. E lszyka  korzystnie, bo 
przedstaw ienie szło w cale rów no i składnie. 
A toli w trak tow an iu  o rk iestry  czuć było prze­
cież pew ną już  różnicę, i p ragną łbym , by 
tak  dobrze złożona o rk iestra  pozwoliła nam  
znów usłyszeć daw ne swe piękne brzm ienie, 
te czarowne p ia n a  i te  doskonale w ypraco­
w ane crescenda i d im im ienda , którerni w prost 
ja śn ia ły  pierw sze przedstaw ienia, a k tórych  
na sobotniem  przedstaw ien iu  nie słyszałem  
w cale.

Sew eryn  B e n o n .

Ludwik Jacobowski.
U m arł tak m łodo (32 la t)  a zdawało 

się, że je s t uosobieniem  siły  i zdrowia. B ył 
n iesłychanie czynnym , czy to  jako  poeta i 
powieściopisarz czy jako redak to r dw utygodni­
ka D ie GesellscJuift czy jako  w ydaw ca tanich 
ludow ych antologij, czy wreszcie iako krytyk. 
Z pochodzenia żyd, z miejsca urodzenia (S trzel­
no pod Inow rocław iem ) bliski słow iańskiem u 
p lem ieniu m iał w  sobie sem icką w ytrw ałość 
i lekką słow iańską m arzycielską skłonność. 
Syn niem ieckiego kupca w niem ieckich tra- 
dyeyach w ychow any, był patryo tą niem ieckim ; 
w „Loki’m “ stw orzył najlepszy niem iecki ro ­
m ans m itologiczny, a przecież p rag n ą ł rozg ło­
su i na polskiej ziemi, w śród Polaków. Dwa la ta  
tem u je s t może, ja k  powołując się na wspól­
ną znajom ość literacką w  Berlinie, p rzesłał 
podpisanem u kilka tom ów swoich dzieł z p roś­
bą, abym  o n ich  w  polskich pism ach pom ó­
wił. Z polskiem i redakeyam i, z polskim i auto­
ram i m iał częste stosunki i d latego i u nas 
może choć g arstk a  ludzi zm artw i się śm ier­
cią dobrego człowieka, w ybitnego poety.

B ył nim . W  dzisiejszej literatu rze nie­
mieckiej zajm ow ał osobne stanowisko. Było to 
jakby  lewe centrum . Z m ęską energ ią szuka­
jący  now ych dróg, w stępow ał na nie zaopa­
trzony  we w szystko dobre, co N iem cowi może 
dać św ietna przeszłość, ufający przedew szyst­
kiem swoim  siłom , swojej duszy. B yła w tern 
n iekiedy pew na doza zarozum iałości, lecz wię­
cej było sam odzielności, zdrowej oryg inalno­
ści. U czniem  nie był niczyim  chyba Goethego, 
od którego w ziął głębię uczucia i zdrowy 
czerstw y realizm , szkoły nie stw orzył, bo sam 
był przeciw nikiem  wszelkiego naśladow ania. 
S tojąc zawsze w ognisku ściera jących  się li­
terack ich  prądów , zdała się zawsze trzym ał 
od wszelkiej kliki, szedł wciąż naprzód. Od 
pierw szych poezyj do pow ieści' „Loki" jakiż 
wielki postęp...

Zaczął pisać m ając la t dw adz ieścia ., Że 
w tym  wieku je s t się jeszcze bardzo niedojrzałym , 
więc i Jacobow skiego zbiorek poezyj „A us be- 
w egten S tunden" je s t nap isany  w duchu pa­
tetycznej , pesym istyczno-egzaltow anej poezyi 
młodzieńczej Schillera. Lecz zaraz w drugiej 
książce „F u n k en " znać dojrzew anie um ysłu, 
głębszy pogląd na św iat, co praw da niestety 
i zby tn ią pasyę allegoryzow ania. M łodzieńczym  
utw orem  je s t i powieść „W erth e r der Ju d e “ . 
P isze j ą  żyd lecz i artysta . P o tęp ia an tysem i­

tyzm , ale w  postaci głów nego bohatera, ch a­
rak terystyczn ie nazw anego W erth erem  ocenia 
tak bezw zględnie krytycznie żydów, że składa 
tem  św ie tny  dowód objektyw nośei. Uznaje po­
trzebę, konieczność etycznej refo rm y żydów, 
że zaś g łów ny bohater nie dopiąwszy celu g i­
nie m arnie, to je s t  w iną jego  słabości, jego 
niezdolności przeniesienia teoryi w  dziedzinę 
praktyki. Powieść je s t na w skroś tendencyjna, 
więc już przez to samo nie je s t czystą sztuką, 
lecz śm iałe postawienie kw estyi, silne kon­
tu ry  osób, szczerość nastro ju  by ły  już dobrą 
w różbą n a  przyszłość. Nie w  dram acie speł­
n iły  się te oczekiwania, chociaż Jacobow ski 
jak  ty lu  dzisiejszych poetów gorąco p rag n ą ł 
■scenicznych tryum fów . N ap isał baśń d ram a­
tyczną „D iyab, der N a rr" , s ły n n y  gen ialny  
aktor, zm arły  przed kilkom a la ty  w W iedniu  
M itterw urzer zainteresow ał się ogrom nie ty tu ­
łow ą rolą, m iał ją  g rać , lecz śm ierć n ag ła  
przeszkodziła mu. A ni doskonała sylw etka Di- 
yaba, pokryw ającego błazeńską m aską bystrość 
um ysłu  i osobistą dzielność nie zdołały au ­
torow i w yw alczyć trw alszego sukcesu.

Sławę, pozyskał Ludw ik Jacobow ski do­
piero pózniejszem i dziełam i. W  zbiorze liry ­
ków A u s  T ag  und  T ra a m  a potem  Leuchtende  
Tage  objaw ił się ju ż  zupełnie dojrzały poeta. 
Miejsce patetyczności młodzieńczej zajęło szcze­
re, gorące uczucie, ustąp ił pesym izm  przed 
zdrow ą afirm acyą życia.

„Leg dein T r a n e m  fest in  Z u g e l ,
S chau  enipor in s  fr o h e  L ic h t!
D enn des F ru ld in g s  goldner FHigel
S tr e ift  gesenkte Scheitel n icht.

S a n ftc s  GliiJdn aus ju n g e r  Son ,w
W arm.es D u ftc n  in  der Friiti.-...
W o du  schaust, is t  Segen, W onne,
F iihle, greife, ha lte s ie !“

Skłonność do allegoryzow ania przem ie­
niła się szczęśliwie w głębokość ideowego 
podkładu, nieszkodzącego zm ysłowej plastyce 
a  podnoszącego znaczenie poezyj. Jacobowski 
s ięg n ął do narodow ego charak teru  ludowej 
poezyi i z niej zaczerpnął siły i zdrowej zm y­
słowości. Często uderza w sw obodny, niem al 
sw aw olny ton, ale n igdy  nie je s t an i cyn i­
cznym  an i sen tym entalnym . L ubi łączyć or­
ganicznie obraz stanu  duszy ze sceneryą przy­
rody, i bądź kon trastem  ich, bądź harm on ią  
wywołuje silne wrażenie. Je s t m arzycielem , 
lecz choć szybuje ponad ziem ią zawsze natu - 
ralnem  praw em  ciężaru je s t z nią silnie spo­
jony . Je s t sub jek tyw nym  i stw orzył sobie 
św iat w łasnego „ja" ale n igdy nie odgranicza 
się złotą k ra tą  od szarego tłum u, jego  poezya 
umie być i polityczną i socyalną, nie z n iża ­
ją c  się do poziomu dziennikarsk ich  no ta tek , 
lub politycznych pam fletów . T echniczna strona 
celuje sw obodą i n a tu ra ln o śc ią : poeta, raczej 
użyje trochę banalnego rym u niż żeby m iał 
się silić n a  sztuczną niezwykłość.

Pow ieść „Loki" dowiodła, że Jacobowski 
je s t nie tylko poetą drobnych liryków . N ie­
znajom ość sta rogennańsk iej m itologii u trudn ia  
zapewne n ie jednem u Polakow i całkow ite zro­
zum ienie tego utw oru, niem niej jednak  i taki 
czytelnik mirnowoli prowadzony silną ręką 
poety przez kilka godzin przebywa w tak  od- 
m iennnym  od dzisiejszego świecie.

Rodzi się Loki, syn  kobiety  z pokole­
nia Azów i niew iadom ego ojca. S ta ra  UreL, 
bogini przeznaczenia, panu jąca naw et n ad  bo­
gam i, każe kobietom  Azów po kolei pielę­
gnow ać dziecko. Bogowie m uszą uledz rozka­
zowi lecz m szczą się n a  n iew innem  dziecku, 
karm ią  je  m lekiem  lodowców, aby m u ozię­
bić serce i p ianą w ilka, aby m u zatruć duszę.
I w zrasta  Loki a coraz bardziej potężnieje w 
nim  n ienaw iść do Azów. P rzepow iada zag ła­
dę im , a śm ierć od s trza ły  w spaniałem u 
B alderow i bogu słońca. Idą  dwie boginie F r ig g  
i F reya , niedaw no zhańb iona przez Lokiego, i 
idą w świat, aby odebrać p rzysięgę od k a­
żdego drzewa, każdego krzew u, że Balderow i 
k rzyw dy nie zrobią. Już  w szystkie drzew a się 
do tego zobowiązały, F re y a  ma jeszcze ode­
brać przysięgę od ostatn iego, w tem  ukazuje 
się je j sza tańsk i Loki, przypom inając je j 
w styd i swoje szyderstw o. F rey a  ucieka przed 
jego  w idokiem , nie bacząc, że nie zaprzysię­
g ła jednego  drzewa. Z niego pow stanie w net 
grot, k tó ry  wielkiego B aldera  życia pozbawi. 
Loki tryum fu je, podburza m asy ludu, aby w y­
tępiły  Azów, sw ych gnębieieli. U ciekają zło­
towłosi bogowie. M iędzy n im i je s t i m łodzie­
niec, k tórem u towarzyszy kobieta z niem o­
w lęciem  u drżącej piersi. D ziecku b ru ta lna  
jak aś  ręka  m ieczem  zadała ranę  w yg lądającą 
jak czerw ony krzyż. Powoli idą. Już  m otłoch  
się n a  n ich  rzuca, w tem  m łodzieniec spoj­
rzy n a  niego. Cisza nasta je  w około; przed 
wzrokiem  m łodzieńca cofają się chłopi, z rąk  
w ypada im  m aczuga, z serca nienaw iść. I  roz­
lega się rozpaczliw y głos; B iada w am  i m nie. 
To sy n  B aldera! P an  i k ró l!.. B alder nie u- 
inarł... B alder żyje, żyje wiecznie. B alder, syn  
s ło ń c a ! Tak rozpacza Loki.

T em at wzniosły, tak odm ienny od po­
ziom ych m otyw ów  w spółczesnego realizm u, 
jego opracowanie pełne bogactw a, barw  i to ­
nów, zdolnych w yrazić i naj b ru taln iejszą gro­
zę i najw spanialszą, w ielkość  i najw iększe u- 
czucia, i najpotężniejsze nam iętności. Od cza­
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sów R yszarda W agnera  n ik t podobnie poety­
cznie i przejm ująco nie przedstaw ił św iata 
starogerm ańskiej mitologii. R om ans m a nie­
w ątpliw ie znaczenie symboliczne. W  jak im  
k ienm ku  go szukać należy, wskazuje i tekst 
i św ietne ilustracye, dodane do pierwszego 
w ydania. Loki je s t tu  w yraźnym  typem  ju ­
daszowym , oblicze Baldera jeszcze bardziej 
przypom ina tw arz Chrystusa.

Dziś Jacobowski nie żyje. W  osta tn ich  
dn iach  n iem iecka lite ra tu ra  piękna poniosła 
k ilka  stra t. Lecz gdy um ierali P ich le r i Eck- 
stein, to schodzili z tego św iata ludzie, którzy 
ju ż  powiedzieli wszystko, co powiedzieć chcieli 
i m ieli. W ięc m niej bolesną by ła ich  stra ta . 
Z Jacobow skim  u m a rł przedwcześnie poeta 
rozw ijający się, coraz piękniej, coraz w spa­
n ialej. W ięc dotkliwą ponieśli s tra tę  i lite ra ­
tu ra  n iem iecka i w ielbiciele poety. A  m iał 
ich  w ielu w rodzinnej ziemi i na obczyźnie.

B r .  J ó z e f F lach .

GOSPODARSTWO 1 BANDEL
W ied eń , 31 grudnia. Cukier 24-05. 

T en d en cy a : spokojna. N afta  84 '75 . T enden- 
c y a : spokojna. Spirytns (niezm ieniony) 40-60.

W ied eń , 31 g rudn ia . T arg  zbożowy. 
(K u rsa  w  koronach i  po 50 klg.) P szenica 
n a  w iosnę 7-86 do 7.87. Pszenica na m aj- 
czerwiec — "—  do — .— . Żyto n a  wiosnę 
7*8n do 7-81. Żyto n a  m aj-czerw iec — *—  
do "— . K ukurudza n a  m aj-czerwiec 5 '24  
do 5-25. Owies n a  jesień  — •—  do — "— . 
Owies n a  w iosnę 6 28 do 6"24. Ezepak  ̂ na 
styczeń-luty — *— do — "— . Ezepak na sier- 
p ień-w rzesień  — ■— do — ■ — . Olej rzepako­
wy n a  styczeń-kw iecień — —  do — ' •

U sposobienie: silne. —  P ogoda: po­
chm urno.

B u d a p eszt, 31 grudnia. T arg  zbożo­
wy. (K u rsa  w  koronach i  po 50 Mg.) ̂  P sze­
nica n a  kw iecień 7 -52 do 7*53. Pszenica na 
październik 7-66 do 7 ‘67. Żyto n a  paździer­
n ik  — •—  do — . Żyto na kwiecień 7 ’35 
do 7-36. Owies n a  październik — •—  do 
.— Owi es  na kw iecień 5'87 do 5-89. K u­
kurudza n a  październik — "— do — "— . K u­
kurudza n a  m aj 4-92 do 4"94. Ezepak na 
w rzesień  — •— do — "— .

O ferty n a  pszenicę: m ierne. — Chęć 
k u p n a : lepsza. — U sposobienie: p rzy jem niej­
sze. — P o g o d a : w ypogadza się.

B erlin , 31 grudn ia. B anknoty  austrya- 
ckie (podług- obliczenia procentow ego) 84^95. 
Spiry tus 4 4 ’50.

F ra n k fu rt, 31 grudn ia. A ustryaekie 
K redy ty  211-25. Koleje państw ow e — ,
Alpiny" — ■— , D isconto 176’50, L au ra  — ■* — , 
M ontany  — . T en d en cy a : — .

P a ry ż , 31 grudnia. T rzyprocentow a 
ren ta  101 '20 . M ąka 25*35.

G ie łd a  to w a r o w a . Cukier surow y loco 
A ussig  24-15 do 24-25, loco O łom uniec 23 —  
do 23 ’10, loco B erno-W iedeń 23*10 do 23*20, 
na styczeń loco A ussig  24-15 do 24-25. Cu­
kier w  kostkach: p rim a  86*75 do 87-— , se- 
cunda  86*25 do 8 6 ’50. S p iry tus kontyngento­
w an y : loco W iedeń  40*60 do 41*— . N afta  
kaukaska: transito  T ryest 11*50 do _12* ,
galicy jska przeźroczysta 40*35 do 41*35. (Ce­
n y  iv koronach.)

Targ zbożowy.

L w ó w , 31 g rudn ia . P szen ica  gotowa 
14*80 do 15*— , pszenica n a  te rm ina 14*20 
do 14*60, żyto gotowe 12*50 do 13*— , żyto 
n a  te rm in a  12*40 do 13*— , owies obroezny 
gotowy 12*20 do 12 90, owies n a  term ina 
11*50 do 12*-— , jęczm ień  pastew ny 10*—  do 
11*— , jęczm ień  brow arn iczy  12*50 do 13*40, 
g roch  do gotow ania 14*50 do 24*— , wyka 
.— •— do — *— , nasienie ln iane ■— *—■ do 
— •— ( nasienie konopne — '—  do — *— , bób 
— •— do — '— , bobik 11*60 do 12*40, hre- 
czka .— ■—  do — *— , koniczyna czerwona ga­
licy jska 110*—  do 130*-—, biała 70*—  do 
12 0 -— , tym otka 38*—  do 48*— , szwedzka 
— ■■—  do — •— , kukurudza — •—  do — *— , 
nowa — ‘—  do — *— , chm iel s ta ry  — *—  do 
— , nowy za — kilo — '—  do — •— , rze­
pak 26*50 do 27-.— , groch  pastew ny 12*-— 
do 1 3 — , ln ianka 20*50 do 22*— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 35*50 
do 36* — , p a r ita s  Tarnopol n a  te rm in  32*50 
do 3 3 '— , w aran ty  — *—  do — *— .

0STATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  pow rócił w sobotę wieczo­

rem  z W allsee do W iednia.

N a j j .  P a n  postanow ieniem  z dnia 20 
g rudn ia  b. r. udzielił N ajw . sankcyi uchw a­
lonym  przez Sejm galicyjski projektom  ustaw  
w spraw ie poręczenia przez rep rezen tacyę po­
w iatow ą w Buczaczu, a to  w im ieniu pow ia­
tu  pożyczki, jak ie  m ają zaciągnąć gm iny  Bu- 
czacz i M onasterzyska w sum ie 170.000 K. 
w zględnie 12.000 K.

N a j j .  P a n  udzielił dalej postanow ie­
niem  z d n ia  26 g rudn ia  b. r. N ajw . sankcyi 
uchw alonem u przez Sejm  galicy jsk i projekto­
wi ustaw y w zględem  obowiązku w łaścicieli 
domów w P odgórzu w ybudow ania kanałów  
dom ow ych, połączenia ich z m iejsk im i pu­
blicznym i kanałam i oraz prawa gm iny  w  P od­
górzu do pobierania tak sy  za to połączenie.

B ra t cesarza W ilhelm a, ks. H enryk , jak  
donosi N ord . A llg . Z tg ., od dnia 1 stycznia 
odkom enderow any został do B erlina, gdzie na 
życzenie cesarza m a zaznajom ić się bliżej ze 
spraw am i m in isterstw a zagranicznego,

M onachijska A llgem einc Z e itung  uży­
w ana często do oficyalnych kom unikatów , za­
pow iada bliskie ustąp ien ie sekretarza spraw  
w ew nętrznych, h r. Posadow skiego. Jako  n a ­
stępcę w ym ieniają pom iędzy innym i naczel­
nego prezesa W . Ks. Poznańskiego, B ittera.

P rzed kilkom a dniam i odbyło się w B er­
linie odsłonięcie ustaw ionych przy „alei zwy- 
cięztw a11 pom ników  elek tora Joach im a II. i 
króla F ry d e ry k a  W ilhelm a I. M iędzy gośćm i 
zaproszonym i przez cesarza n a  ową uroczy­
stość by ł także p. Jagow , były  prezes regen- 
cyi poznańskiej, k tóry  za głosow anie prze­
ciwko ustaw ie kanałowej postaw iony został w 
stan  rozporządzalności. Z tego pow stała po­
głoska, że p. Jagow  o trzym a wysokie stano­
wisko, a niektórzy tw ierdzą naw et, że zosta­
nie —  m inistrem . Tym czasem  dzienniki w y­
jaśn ia ją  zaproszenie tern, że by ły  prezes re- 
gencyi poznańskiej jest potom kiem  owego osta­
tniego biskupa katolickiego m arch ii brande- 
burskiej Jagow a, k tóry  za elektora Joach im a II. 
przeszedł na luteranizm .

Sejm  prusk i zwołany został — jak w ia­
domo — n a  dzień 8 stycznia. Zaraz n a  pier- 
wszem posiedzeniu przedstaw iony będzie sej­
mowi p relim inarz budżetowy, zaw ierający po­
m iędzy innem i żądanie kredytów  n a  reorga- 
nizacyę policyi k rym inalnej oraz n a  wyższe 
zakłady naukowe.

Z P ete rsb u rg a  d o n o szą ; Po przybyciu 
do stolicy m in iste r sp raw  w ew nętrznych, Si- 
piagin, zakom unikow ał osobom, które go w i­
tały, w ieść o zupełnem  w yzdrow ieniu cara, 
którego m inister w idział trzy  razy. Car co­
dziennie odbywa znaczne spacery, tak pie­
chotą ja k  w  powozie i w yg ląda dobrze.

Eossyjskie m inisterstw o kom unikacyi za­
w iadom iło naczelnika d róg  rządow ych nadw i­
ślańskich , że z dniem  14 stycznia 1901 roku 
kobiety m ogą być dopuszczane do służby w 
urzędach  kolejow ych, w yłącznie w biurach  
zarządu i naczelników oddziałow ych. Ogólna 
ilość kobiet n a  kolei nie pow inna przekraczać 
30 prc. ogólnej ilości urzędników . N a  mocy 
tego okólnika, zarząd kolei m a zam iar obsa­
dzić kobietam i now outw orzone posady w b iu ­
rze rachunkow ości poborów, w w ydziale p ra ­
w nym , oraz w  w ydziale taryfow ym .

N aczelny kom isarz K re ty  ks. Je rzy  po­
w rócił przed kilkom a dniam i ze swojej podróży 
po E urop ie do Korei. G recka ludność wyspy 
która pow itała go ow acyjnie przyw iązuje do 
podróży księcia w ielkie nadzieje. Czy są one 
uzasadnione — to inne pytanie. T elegram  B iu ra  
R eu tera  z Korei zapew nia, że projekt połącze­
nia K rety z Clrecya n a tra fił na nieprzezw ycię­
żone trudności, a książę Je rzy  ograniczy się 
na razie n a  zaproponowaniu m ocarstw om  aby 
znajdujące się obecnie na w yspie w ojska m ię­
dzynarodow e były  zastąpione w ojskam i kru- 
lewsko greckiem i. M uzułm anie kfeteńscy grożą 
atoli tłum ną em igracyą, gdyby  z w yspy m iała 
być w ycofaną załoga m iędzynarodow a.

Do Pol. Corr. donoszą z A ten, że bez­
zasadną je s t w iadom ość, jakoby ks. Jerzy  m iał 
zwołać w najbliższym  czasie Zgrom adzenie na­
rodowe celem zaw iadom ienia go o w ynikach 
swojej podróży. W ybory do tego ciała, odbędą 
się dopiero w m arcu, sesya rozpocznie się na j­
wcześniej w połowie kw ietnia.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 31 g ru d n ia . (Tel. p r y  w ) .  S trejk 

lekarzy w tu tejszym  szpitalu św. Łazarza 
m ożna uważać już za załatw iony dzięki in te r- 
w encyi bawiącego tu  P . M arszałka krajow ego 
hr. Badeniego. P . M arszałek konferow ał w 
sprawie strejku lekarzy z prof. dr. Żuławskim
i radcą dr. A nton im  Krokiewiczem , poczem 
ci osta tn i oraz dyrektor szpitala dr. Ponikło

oświadczyli lekarzom  w im ieniu P . M arszałka, 
że w budżecie krajow ym  na r. 1901 wstawiono 
odpow iednią kwotę na podwyższenie płac se- 
kundaryuszów  z kw oty 1.200 i 1.000 koron 
na 1.400 i 1,200 koron i n a  adjuta dla 3 
praktykantów  po 600 koron rocznie i to już 
dnia 1 stycznia 1901. (Zobacz „K ronikę". 
P rzy p . R e d ) .

M arszałek nie może przewidzieć uchw a­
ły  sejm owej, spodziewa się jednak , że będzie 
ona p rzychy lną dla lekarzy pom ocniczych, 
może nawet, przychyln iejszą , niż powyższa 
propozycya, że m ianowicie przyznanem  bę­
dzie d la  sekundaryuszów  1400 koron oraz 
nie 3 ale 6 albo i 8 adjutów  d la p ra k ty ­
kantów . W  obec tego nie u lega w ątpliw ości, 
że lekarze w strzym ają stre jk  aż do uchw ały  
Sejmu.

K ra k ó w , 31 grudn ia. (Tel. p ry w a tn y ) .  
Dziś odbyw a się losowanie lo tery i m atej- 
kowskiej.

W ie d e ń , 31 grudn ia. N a  dzisiejszych 
ogólnych audyencyach N ajj. P an  p rzy ją ł m ię­
dzy innym i b. M in istra  S tan isław a M adey- 
skiego.

W ied eń , 31 grudnia. Okręt „Leopard" 
zaw inął do portu  Sidney, a „E lżb ie ta11 do 
W eihaiw ei; n a  pokładzie wszyscy zdrowi.

P eter sb u r g , 31 grudnia. P rzyby ł tu 
am basador austro-w ęgierski A eb ren tha l.

P aryż , 31 grudn ia. Jak  donosi Echo de 
P a rts  z Rzym u. przedłożona przez W aldecka- 
Bousseau w Izbie deputow anych ustaw a o sto­
w arzyszeniach w yw ołała w K uryi A postolskiej 
tak wielkie oburzenie, że następstw em  jej bę­
dzie praw dopodobnie o s t a t e c z n y  r o z ł a m  
m i ę d z y  r z ą d e m  f r a n c u s k i m  a W a t y ­
k a n e m .

Wypadki w Chinach.

P aryż , 81 g rudn ia . Do A gcncyi IIa v a sa  
te legrafu ją  z P e k in u : Książę Czing i Li- 
H ung-C zang w ręczyli posłom  m ocarstw  za­
gran icznych  edykt z oznajm ieniem , że c e s a r z  
K w a n g s u  p r z y j  ą ł  n o t ę  m o c a r s t w  w 
spraw ie w arunków  pokoju i polecił swoim 
pełnom ocnikom  podjąć rokow ania co do za­
przestania kroków  nieprzyjacielskich .

P aryż , 31 g rudn ia . A gencya  H avasa  
donosi z P e k in u : Książę Ozing i L i-H u n g - 
Ozang oświadczyli, że cesarz w yraził życze­
nie, aby rokow ania pokojowe przyspieszono i 
zaw iadom ił, że chce z końcem  lutego powró­
cić do Pekinu.

L on d yn , 31 grudnia. T im es  donosi z 
Pekinu, że Chińczycy przyjm ują w arunki, za­
w arte  we w spólnej nocie m ocarstw  i p rzy­
słali przez sp e c ja ln y c h  posłów  form alne 
oświadczenie z prośbą o rozpoczęcie rokowań.

D a ily  N ew s  donoszą z S hangliaju , że 
L i-H ung-C zang  te legrafow ał do tao ta ja  Szeli­
ga, iż r z ą d  c h i ń s k i  u p o w a ż n i ł  go (Li- 
H ung-C zanga) d o  p o d p i s a n i a  t y m c z a ­
s o w e g o  t r a k t a t u  p o  k o j  o w e g  o na pod­
staw ie wspólnej noty m ocarstw .

L on d yn , 31 grudnia. Do D a ily  N ew s  
donoszą z S hang lia ju  pod datą w czorajszą: 
A ngielski konsul generalny  W arren  otrzym ał 
z Pekinu tekst w arunków  pokojow ych z pole­
ceniem, aby je  w raz z niem ieckim  konsulem  
generalnym  K nappem  w ręczył oficyalnie wi­
cekrólom  Jukuli. Obaj konsulowie dnia 27 
b. m. w yjechali w tym  celu do N ankinn.

Podbój Transyaalu.

L on dyn , 31 grudn ia. Do B iu r a  R eu tera  
te leg rafu ją  z C a rn a rw a n u : Silny oddział Boe- 
rów pojaw ił się pod B lasurkranz, m iejscowo­
ści oddalonej o 6 m il od C arnarw anu, n a  go­
ścińcu prowadzącym  do V ictoriaw est.

G enerał Colrille, poruszając w rozm o­
wie z pew ną osobistością spraw ę swojego od­
w ołania, oświadczył, że w ina kapitulacyi Zin- 
dley nie cierpi na nim , lecz przyczyną jej 
by ły  n iedokładne inform acye ze strony  sztabu 
generalnego, * oraz zachowanie się kom endanta 
oddziału Y eom anry. ColviIle poczynił sztabo­
wi generalnem u inne jeszcze ciężkie zarzuty.

L on dyn , 31 grudn ia. L ord  K itchener 
donosi, że Boerowie zabrali stanow isko a n ­
gielskie w H elw etia wzdłuż lin ii kolejowej 
M ahadodorp do L ydenburga. Po stron ie  an ­
gielskiej padło _ 50 ludzi, a  200 dostało się, do 
niewoli boerskiej. K itchener ściga n ieprzyja­
ciela, celem  odzyskania w spom nianego stano­
wiska.

L on d yn , 31 grudn ia. B iu ro  R eu tera  
donosi z N ew -C astle pod datą wczorajszą: 
Jak  słychać z dobrego źródła, K r u g e r  m iał 
poinform ow ać kom endanta Boerów Ludw ika 
Bothę w tym  duchu, że B o e r  o w ie  m u s z a  
z ł o ż y ć  b r o ń ,  albo w alczyć zupełnie odoso­
bnieni, gdyż nie m a żadnej nadziei o trzym a­
nia skądkoiw iek pomocy.

L on dyn , 31 grudnia. B iu ro  B en tera  
donosi, ze S tanderton 27 b. m . : W  oddale­
n iu  12 m il n a  wschód od S tanderton  przy­
szło wczoraj do walki m iędzy 200 Boeram i 
a 150 A nglikam i, którzy w pewnej form ie

chcieli się zaopatrzyć w żywność. A nglicy  
stracili 2 żołnierzy.

L ondyn , 31 g rudn ia . K itchener te leg ra­
fuje z P re to ry i pod d a tą  w czorajszą: Sytuacya 
w  koloniach przylądkow ych m ało co się zmie­
n iła . L in ię kolejową prowadzącą na wschód, 
wysadzono koło miejscowości „ P a n 11 w powie­
trz e ; koło miejscowości P an g erto n  za trzym a­
no pociąg. Oddziały angielskie pod wodzą ko­
m endanta W b ite  przybyły  do Senekalu. Ge­
nerałow ie K noks i Boyes przeszkadzają dal­
szemu m arszow i De W eta n a  południe. Gene­
ra ł F re n c h  obsadził W entersdorp . Gen. Kle- 
m en t donosi, że w  drodze do E u sten b u rg a  n a­
tra fił na opór Boerów. W  wielu okolicach 
uw ijają się  m ałe oddziały Boerów, atakując 
A nglików .

L on dyn , 31 grudnia. L ord  K itchener 
donosi z P retoryi pod datą 29 b. m . : P od­
czas gdy oddział angielski pod dowództwem  
Oolvillea m iał w pobliżu G reysingstad  poty­
czkę z nieprzyjacielem , in n y  oddział nieprzy­
jacielski zaatakow ał tren  Colvillea. Jedna kom ­
pania z działem  pod dowództwem  kapitana 
Ratciiffa odparła  nieprzyjaciela. Ratcliff i d ru ­
gi kap itan  są rann i, 8 żołnierzy poległo, 27 
je s t rannych , a 30 brakuje.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 31 g rudn ia  1900. —  Giełda 

poranna (Yorborse). Godzina 10 m inu t 30, 
M arki 117*70, E en ta  m ajow a 98*75, W ęgier­
ska ren ta  koronow a 92*95, A kcye austryac. 
Zakładu kredytow ego 672*— , A kcye węg. 
Zakładu kredytow ego 675*— , A kcye A nglo- 
banku 270*— , A kcye U nionbanku 542*— , 
A kcye B ankvereinu 460*— , A kcye Liinder- 
banku 407*50, A kcye Kolei państw ow ych 
670*50, L om bardy 111*— , A kcye Kolei E lbe- 
th a l 472*— , A kcye F ab ry k i b roni — *— , 
A kcye tytoniow e — *— , A kcye A lp iny  433*50, 
A kcye R im a M urany i 476*— , A kcye P ra ­
skiego Tow arzystw a żel. — *— , Losy tu re­
ckie 105*25, R uble 254*— , 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 93*40, 4 prc. L isty  
zastaw ne B anku k raj. 92*— , 56 1. lis ty  Tow. 
kredytow ego ziem skiego 91*60.

Usposobienie: spokojne.
W ied eń , 31 g ru d n ia  1900. — G iełda 

południow a (M ittagsborse). Godz. 12 m in. 30. 
M arki 117*71, R en ta  m ajow a 98*70, W ęgier­
ska re n ta  koronowa 92*95, A kcye austr. Za­
kładu kredytow ego 672*25, A kcye węg. Za­
kładu kredytow ego 675*— , A kcye A nglo- 
banku 270*— , A kcye U nionbanku 542*— , 
A kcye Bankvereinu 461*— , A kcye L ander- 
banku 407*50, A kcye Kolei państw . 672*25, 
L om bardy 111*— , A kcye kolei E lb e th a l 470*50, 
A kcye F a b ry k i broni — *— , A kcye ty tonio­
we — *— , A kcye A lp iny  453*— , A kcye R i­
m a M uranyi 478*— , A kcye P rask iego  To­
w arzystw a żel. — *— , L osy tureckie 106*25, 
R uble 254*— , 2 0 -F ran k i — *— , T ram w ay

U sposobienie: silne.
W ied eń , 31 g rudn ia  1900. Zam knię­

cie giełdy (iSchlusscource). Godz. 2 m in . 30. 
A kcye austryackiego Zakładu kredyt. 674*— , 
A kcye w ęgierskiego Zakładu kredyt. 675*— , 
A kcye A ng lobanku  267*60, A kcye U nionban­
ku 542*— , A kcye L anderbanku 407*50, A kcye 
B ankyereinu 460*50, Akcye B odencred it 879*— , 
A kcye galicyjsk. B anku hipotecznego 633*— , 
A kcye Kolei państw ow ych 675*— , A kcye Ko­
lei Południow ej 111*— , A kcye T ram w ay  A )  
241*— , A kcye T ram w ay B )  233*— , Akcye 
Kolei E lb e th a l 468*— , A kcye Kolei P ó ł­
nocnej 2675*— , A kcye Kolei Czerniowieckiej 
— '— i A kcye A lp iny  434*— , A kcye R im a 
M urany i 478*50, A kcye P rask iego  Tow arzy­
stw a żel. 1665*— , A kcye F a b ry k i broni 
273*50, A kcye , Tureckie tytoniowe 293*— , 
O bligacye w ęgierskiej indem nizacyi 91*65, 
E en ta  m ajow a 98*45, A u stry ack a  R en ta  koro­
now a 98*25, W ęg ie rska  E en ta  koron. 92*90, 
56 i. L isty  Tow. kredytow ego ziem. 92*— , 
4 prc. L isty  B anku krajow ego 92*50, 4 i pół 
prc. _Listy B anku krajow ego 99*10, 4 p rc. 
L isty  B anku hipotecznego 89*50, 4 i pół p rc. 
L isty  B anku hipotecznego 98*50, 5 prc. L i­
sty  B anku hipotecznego 109*50, 4 prc. Galie. 
O bl.gacye propinacyjne 96*25, 4 prc. G alie, 
pożyczka kraj. z r. 1893 94*— , 4 prc. Poży­
czka m iasta Lw ow a 88*25, Losy tureckie 
107*— , M arki 117*62, Ruble 254*— .

B erlin , 31 grudnia. —  G iełda po ranna  
(Yorborse). A kcye kredytow e 211*— , Tow a­
rzystw o dyskontow e 176*— .

Usposobienie: dość silne.

Odpowiedzialny redaktor A d am  K r ec h o w ie ck j
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Nadesłane. 

COLOSSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W n ied z ie lę  1 św ię ta  dw a p rzed sta w ien ia  o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 w ie­
czór po cenach zwykłych. Co piątku H i g h - L i f e .  

Sensacyjny program przewyższający wszystkie do­
tychczasowe. Alaski tresowane lwy morskie, foki 
i  koń morski. Freres DurwaPs gim nastycy na 5 re­
kach. Hermanas Aquileras hiszpańskie tancerki The 
3 Frooward’s, elektr. muzykalna kuźnia. Fred & Rick 
komiczny akt ekseentr. El la Myra subretka. Charles, 
Beata ant Little Hermanie, scena żonglerska. Tyrol­
skie dzieci cudowne, tercet. Ried ze swojemi z»gad- 

kowemi lalkami.
B ilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników  

W -go Plohna, ul. Karola Ludwika 9-

Znane w ielk ie T ow arzystw o ubezpieczeń n a  
życi8 „N E W -Y O R K " zam ianow ało n a  jen e- 
ra lnego  a jen ta  d la  G alic ji i B ukow iny p an a  

P h . N a t h a n s o n a ,  we Lw ow ie, u lica  
S ykstuska 38.

„MERKURY"
Gazeta Losowań i Handlowa.

Administracja 
M r u '? ó w ,  R y n e k  & I. 5

Dokładne wyko ey oiąguień losów austryaekich i za­
granicznych, liftów  zastawnych, kursa, sprawozdania 
targowe i t. d. Popularny dział handlowy, giełdow y  

i informaeyjny.
Nowi abonenci o trzym ają w styczniu 1901 r.

bezpłatnie
Rocznik fln&Esowy na r. 1901.

P rzedp ła ta  w y n o s i: n a  cały rok 8 korony 60 
hal., n a  pół roku 1 kor. 80 hal.

W 8 Lw owie przyjm uje p renum era tę  Biuro 
dzienników  Sokołowskiego, pasaż H ausm ana. 

Numera okazowe darmo i opłatnie.

(A llg e m e in e  A u to m o b il-Z e itu n g .)
„Allgem eine Automobil-Zeitung", organ au- 

stryaokiego klubu automobilów w Niemczech, za­

m ieszcza każdego tygodnia bogato ilustrowaną kro­
nikę z międzynarodowego automobilizmu. — Ozdo­
bnie wydawane to pismo w ciągu pierwszych lat 

j swego istnienia stanęło na czele czasopism faeho- 
! wych niem ieckich dla działu automobilów. Próbne 
' numera rozsyła na życzenie ekspedycya W ien I., 

Steyerhof 3.

Wystawy i Muzea.

N ie u s ta j ą c a  W y s ta w a  zjednoczonego 
T ow arzystw a przyjació ł sz tu k  pięknych we 
Lwowie, przy  placu św .  D u c h a  1. 1- , p ie rw ­
sze, piętro, je s t  o t w . t a  codziennie od godziny 
iO przed południem  do godziny 5 po południu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie pow szednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

M u zeu m  im ie n ia  L u b o m ir s k ic h .  
W  dni8 powszednie o tw arte od godziny 9 do 
1 z południa, we w torek i p ;ątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed po łudniem  od 

[ godziny 11 do 1.

i i i n z e u i u  n u . ju a it-u u say  e m e n  przy 
ulicy T eatralnej 1. 18 o tw arte w św ięta i n ie ­
dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po­
łudn ie  — we średę i piątki od godziny 11
przed niem  do południu. W stęp
w olny. P rzew odnik kosztuje 80 et.

N ie u s ta ją c a  w y sta w a  w y ro b ó w  prze­
m ysłu  krajow ego otw arta codziennie w dom u 
niegdyś Biesiadeckich (przy  plami Hal ekim). 

i W stęp w olny w  poniedziałek czw artek i pią- 
! tek, w inne dnie 0 ct. -  W szystkie przed- 
! mioty na sprzede ż.

| Z a k ła d  n a r o d o w y  im . O s s o liń s k ic h .
| B iblioteka o tw arta codziennie od godziny 9 
j rano  do godziny % po południu z w yjątkiem  

niedziel i św iąt uroczystych. —  G abinet mo­
net i medali polskich o tw arty  je s t d la  zwie­
dzających codziennie w godzinach  urzędowych, 
a  nadto  we w torki i piątki także od godziny 

i 3 do o po południu.

C E N  N I K

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 31. grudnia 1900.

I. Akoye za. sztukę.

Banku liip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..................................
Koi. Lwów - Czerń. - Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
(:(arb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) o
II. L isty zastawne za 100 K. te
Banku h. g. 5%  wa. wyl. z 10%  * 

.. „ 4 % %  Aos. w 50 1. . •

., „ 4%  „ „ 60 1. po 200 K.
kraj. 4Vj %  w . a. los w 51 1.

„ 4%  w. a. los w 57 1. ® 
Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierwsza "

e in isy a ) .............................................
Tow. kredyt, galie. zieinsk. 4%  p 

los w 41 %  lat . . . . p
4°/0 los. w 56 lat . . . c

III. Obligi za 100 K.
Bal. funduszu propinae. 4%  w. a. 
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. 
Komunalne Banku kr. 5%  (2em.) n 

„ „ 4 V / ,(3 e m .)  ®
Komunalne banku kr. (4em.) 4%  A  
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6%  wa. z r. 1873 

„ 4%  po 200 koron
z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 k.

IV. Losy.
.Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
.M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
waluta koron. 
K. hj K. h.

630 — 650 —

354 — 364 —

424 — 430 —

533 _ 540 _
— — 150 —

410 — 420 —

400 — 420 —

109 33 110
98 30 99 —

90 — 90 70
99 — 99 70
92 50 93 20

92 — 92 -70

93 _ 93 70
91 20 92 20

96 30 97
100 50 — —
101 — 101 70
99 — 99 70
92 50 93 20
92 50 93 20

100 — — —

93 50 94 20
88 — 88 70

71 74
145 — — —

11 30 11 50
19 10 19 40

253 — 257 —
253 50 255 50
117 40 118 —

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 30. grudnia 1900.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s to p a d ........................................ 98.75 98.95
l u ty - s ie r p i e ń ........................................  98.65 98.85

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . . . . . .  98.60 98.80
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................  98.50 98.70

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
1860 po 100 zł. 5 pr.

.. 1864 po 100 zł. . . .
., .. 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płaca żadaja 
1 7 6 . -  1 7 8 . -
13 (i.—
164.—
1 9 8 .-

136.50 
165.— 
2 0 0 . —

198.— 200.—
300.- 303.—

B. D ług państwa (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ............................117.65 117.85

Austr. renta w wal kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 98.50 98.70

C. Oblig-aoye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.50 96.—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 p r ..................... 113.50 114.50
Kol. za 200 zł. mk. óa/4 pr. (ostemp.
_ a k e y e ) ...................................  495.— 498.—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5'U p r........................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 p r............ 427.—

120.30

95.80

1 2 1 . -  

96.20 

4 2 8 . -

Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 111.— —.—

w złocie za, 200 zł. 5 pr. . . 130.— — .—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ...................................................9
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 p r............................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200.
_ 100 zł. 4 p r ............................................ !

Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ....................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 p r..................... 117.25 — .—

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).

117.20 117.40

97150 9 8 . -

9 8 . -

95.—

97.50 9 8 . -

95.30 95.70

Węg. złota renta  za 100 zł. 4 pr.
„ w wal. kor. za 200

kor. 4 p r............................................... 92.95
Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4%  pr. 98.80

.. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%  140.—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 166.—

,. .. za 50 zł'. (100 kor.) 166.—

E Obligaoye indeiniiizae-yjne.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.75
W ęgier za 100 zł. 4 p r .......................  91.70

F. Inne pnbliozne pożyozki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ...................................................  258.—
Pożycz, rcg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r....................................... 94.—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

100 zł. 5 p r ..........................................101.—

98.15
99.20

141.—
166.75
166.75

93.75
92.70

2 6 0 . -  
107.—

101.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ ., „ ' ,  1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. .. 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .............................................

Renta, włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 l>r ....................................

Pożycz, serii. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 4 ;0  frank.

O . L i s t y  z t t s t a w n e .  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 I. 4%  pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ .. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
.. .. ,  1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,, „ „ ,. Jos 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prom. los 5 pr.
„ .. .. „ los. 50 lat 4 l/j pr.
„ „ „ ., „ 60 lat za, 200
kor. 4 p r ..................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
,. ., .. 4 pr. los. 41 lat.

,, 4 pr. stare . .
„ ,, .. ,. 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 ', ,  pr. SD/a lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Einisya 5 p r............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 20U kor. 4 1/. pr. 

Banku kraj. losy 57‘/a 1- za 290 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40%  lat los. 4 pr.

,. " „ 50 lat los 4 iir.

za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r......................................................
Tow. żegl. par. poDnn. Em. r.
Kol. półn. cos. Kord. om. z r.

płacą żądają'

1886 4 pr.
1886 4 pr.
1887 4 pr.

,.........................   1888 4 pr.
,,    ,. „ 1891 4 pr.

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884™n
300 zł. 5 p r.............................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Gal. Kol. lok. wsehodu. za i 00 zł. 4 pr.
Węg. gul. kolei om. 1870 za 200 zł. 5 pr.

...........................  1878 za 200 zł. 5 pr.

., .. ,. ,, 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o s y  (za  sz tu k ę ).

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla la n d . i przem. 100 zł.
CTary 40 zł. m k.........................................
Pożyczka, miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk. . . ' .........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

93.40 93.80
95.75 96.25

87.50 88.50

77.25 79.25
104.50 105.50

i listy dłużne

99.90
93.75 64.75

2 3 7 .- 240 —
2 3 4 .- 235.50
103.20 104.20

9 4 . - 94.50
109.50 110.—

98.50 99.50

89.65 90.50
02.50 93.50
93.75 9 1.75
93.75 94.75

*91.00 9 2 . -

98.75 99.25

101.— 101.70

98.50 99.50
9 2 . - 9 3 . -
98.25 99.25
98.55 99.25

rszeństw"cl

106.— 106.80
108.50 109.50

95.90 98.60
98.80 100.40
Ó8.- 98.80
98.— 98.60

86.75 87.75

94.— 94.50

104.65 105.65
104.65 105.t e

96.50 97.—

13.50 14.50
394.— 3 9 6 . - ,
142.— 144.—

75.50 77.—
70.— 72,—
60 .-- 62 .--

144.— (.46.—
47.— 4 8 . -

żadaja
22.75
6 1 .-

180.20
72.—

206.55

175,

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 21.25*
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 59.—
Salma 40 zł. mk.............................................178.75
Pożyczka, miasta Salzburga 20 zł. . 71.—
St Genois 40 zł. mk......................................2(>ł.—
Pożyczka, m. Stanisławowa 20 zł. . 150.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 ‘/* pv. 405.—
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 165.—

K. Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 209.50 270.50
Peszt, banku handl. SOJ zł. . . .  2555.— 2565.—
Zakład kred. dla, handlu i przem. . — .— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 674.— 676.—
Dolno austr. tow. <łsk. 500 zł. . . 1484.— 1490.—
Galie, banku hipotet-z. 200 zł. . . . 635.— 640.—

dla li mdlii i przem. 200 zł. 356.— 364.—
.Banku dla krajów- koronnych 200 zł. 407.— 408.—

,. Austro-węg. 600 zł......................  1090.— 1694-—
Związków. (Unionbank) 300 zł. 541.— 5 ł3-—

O/.osk. banku zwinzk. 100 zł. . . . 258.50 259-50
Zivnosteńska banka 100 zł..................... 204.— 2(i4.75

L Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.—
...................akeye zakład 200 zł. . 295.—

Koli,i po,In. c e s .  Fordyn. 1000 zł. mk. 6280.—
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.—
Kol. Lwów-Bcłzcc (akc. pierw.) 200 zł. — .—

,, L w ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 536.—
„ w schodu.-galic.-lokalu . 200 zł. 392.—
,, państwowych 200 zł........................—.—
„ południowej 200 zł........................... —.—
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .  414.—

Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 743.—

410.-—
305.—

6300.—

537.-
400.-

415.--
745.-

M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 855.— 860.—
Galic. karpackie naft. tow. 50-1 kor. 88J.— 900.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 434.50 435,50
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1675.— 1680.--
Schodnicy 500 kor....................................  1500.— 1530.—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków —.— —
Tri taił. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 p r......................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . .
Paryż za 100 f r a n k ó w .......................
Petersburg za 100 rubli 5 '/a pr. . .
Niemieckie b a n k i ..................................
Włoskie b a n k i ........................................
Francuskie b a n k i ..................................
Szwajcarskie b a n k i ..................................

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ........................................
Austr. węg. 8 gnid. złota moneta
2 0 -franków ka.............................................
2 0 -n iiirk lH k a ..............................................
Rosyjski półniiperiaf . . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . .
R u b l e .........................................................

4 5 0 .- 460.--

117.65 117.85
240.10 240.36

95.75 95.81

117N5 117/J5
90.90

95/25 95.40

11.39 11.43

10il3 19.16
23.52 23.61

117.65 117’85
91.10

2.54 2.55

Główna wygrana 100.000 koron. Oią-gaienie 5 stycznia 1901. 
Promesy na 3 prc. losy austr. Zakładu kredytowego, II. emisyi, sprzedaje 

po 2 korony i stempel 1 kor. razem 3 korony. Sokal i Lilian D ois frankowy i kantor wym iany
Zlecania z prow incji safatwiamy odwrotną

ę o w tis  boi? ‘. ś o l- o p n if t  crsjfsyL

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. I. 224/00 (1 ) [11138 1 - 8 ]

Przeciw  Janow i Gutowi rolnikowi z W s- 
ryn i którego m iejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym  został dc- e. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez W alen tego  W ęglow skisgo 
m ln ika z W idełki pozew o zniesienie współ 
w łasności realności lw h. 117 gro. W eryn ia .

N a podstaw ie pozwu w yznacza się andyen- 
cyę na 8. stycznia 1901.

Celem strzeżenia praw  Ja n a  Guta, u sta ­
nawi a się pana dr. Rudolfa A lsa adw okata 
w Rzeszowie kuratorem .

Tenże, zastępywaó będzie Ja n a  G uta  w 
rzeczonej spraw ia na jego koszt i n iebezpie­
czeństwo, dopóki się w sądzie nie zg osi lub 
pełnom ocnika n ie zam ianuje.

O. k. Sąd obwodowy. Oddział I.
Rzeszów, dn ia 6. g ru d n ia  1900.

L. ez. O. V I. 498/00 (8 ) (10043]
P. F ranciszce Szeleźniak gospodyni w 

Zelkowie spraw ie toczącej się prz8d c. k. są­
dem  powiatowym  w K rakow ie przeciw  Jakó- 
bowi Szeleźniakow i o rozdział w spółw łasności 
realności m a być doręczoną uchw ała  z dn ia 
16. października 1900 1. cz. O. VI, 498/00 3, 
którą zapozywają Jędrzej K iędra o rozdział 
współw łasności realności pod lw h. 41 ks. gr.

gm . kat. Zelków położonej k tó rą  wyznaczono 
t8 rm in  n a  17. g ru d n ia  1900 o 10 rano.

Poniew aż niew iadom o gdzie F ranciszka 
Szeleźniak przebyw a, ustanaw ia się d la  niej 
w celu strzeżenia je j praw , ku ra to ra  w osobie 
pana dr. F a u s ty n a  Jakubow skiego adw okata 
w Krakowie.

Tenże kurato r zastępyw aó będzie F ra n ­
ciszkę Szeleźua k w rzeczonej spraw ie n a  jej 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie zam ianuje 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział V I. 
Kraków, dni a 18. listopada 1900.

L. cz. Cg. I. 326/00 (1 ) [11166]
Przeciw  nieobjętej m asie spadkowej bł. 

p. Józefa B lausteina, w zględnie jego  spadko­
biercom  których m iejsce pobytu jest nieznane, 
w niesionym  został do c. k. sądu krajowego 
cyw ilnego we Lwowie przez F re id ę  M ałkę 
Ozopp zam. S in g s r  i tow. przez adw , dr. 
F lec k e ra  we Lw ow ie pozew o w łasność 1/6 
części realności 1. k. 1 5 4 %  we Lwowie.

N a  podstaw ie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę n a  dzień 28. lis topada 1900 godz. 
9 rano  w tus. sali N r. 12

Celem  strzeżenia praw  pozwanej w zglę­
dn ie pozw anych, ustanaw ia się pana adw . dr. 
M arcina Sam uela Horowitza we Lwowie ku­
ratorem .

T enże kurato r zastępyw aó będzie sw ych 
kurandów  w rzeczonej spraw ie n a  ich koszt
i niebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zam ianują. 

C. k. Sąd krajowy cyw ilny, Oddział I 
’ Lwów, d n ia  2. listop da 1900.

I rym anow s. będzie go zastępyw aó, dopokąd się 
; nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie zam ianuje.
! 0 .  k. Sąd powiatowy. Oddział II.

Rym anów , dnia 12. g ru d n ia  1900.

L. cz. C. IV  425/00  (1 ) [11179]
Prz ciw Janow i P ek a lt z B łonia którego 

m iąjsce pobytu je s t nieznane, w niesionym  zo­
s ta ł do tu t. sądu przez K atarzynę Kruzielową 
z B łonia pozew o zniesienie w spółw łasności na 
podstaw ie którego w yznacza się. audyencyę do 
rozpraw y n a  dzień 7. stycznia 1901

U stanow iony  d la strzeżen ia praw  pozwa­
nego  kuratorem  W ojciech K orinan z B łonia 
będzie go zastępow ał dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnom ocnika n is  zam ianuje.

C. k. Sąff pow iatowy. Oddział IV\ 
T arnów , dn ia 9. g ru d n ia  1900.

L. cz. C. I I .  134 /00  (8 ) [11194]
Przeciw  nieobecnem u W aniowi Jaszczak 

z Zaw adki rym anow skiej w niósł W asyl Li ko 
z Trzciany pozew o 606 koron 90 hal.

U stna rozpraw a odbędzie się dn ia 28. 
g ru d n ia  1900 o 10 godz. rano  w biurze N r. 5.

U stanowiony d la  strzeżen ia praw  pozw a­
nego  kuratorem  Sem an Czełak wójt z Zaw adki

j L. cz F irm . 1310 poj. II. 88 (10903)
| O G ŁO SZEN IE.
| O. k. Sąd krajow y ja'<o handlow y we 
j Lwowie ogłasza, i e  firm  i „Oser B laser dzier- 
; żiiwea m łyna z G ródka1* z powo u z m iecha 
! nia przedsiębiorstw a została dnia 10. lipca 
j 1900 w ykreśloną z rejestru  handlów* go dJa 
j finn pojedynczych.

C. k. Sąd krajow y jako handlow y 
Lwów, dn ia  i 2. lipca 1900.

L. cz. F .rm . 1947 sp  III . 17J (10904)
I O g ł o s z e n i e .
I 0 . k. Sąd krajow y jako  handlow y we 
j Lwowie ogłasza, że firm a „Siegl M ołoń& O o.“ 

została dn ia 2. lis t pada 1900 w ykreśloną z 
rejestru  handlow ego d la  firm  spótkow ych a 
to z powodu zwinięci?, przedsiębiorstw a.

0. k. Sąd krajowy jako handlow y 
Oddział IV.

Lwów, dn ia  6. listopada 1900.



B B  W a b

Licytacye.
L. cz. E. 728//00 (6) (10979 3 - 8 )

N a żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Pom oc“ w Z alesrezykach, zastąpionego przez 
p. adw. dr. Stoklasę w Zaleszczykach, odbę­
dzie się dnia 21. stycznia 1901 o godz. 11 
przed południem, w  sądzie niżej wym ienio­
nym , w  biurze Nr. 6., licytacja  realności 
objętych lwh. a) 463, b) 142, e) 354, tu lz ;eż 
d) 4/6 części realności w hl 149 ks. gr. gm. 
M yszków wraz z przy należnościami, składa- 
jącem i się  ad a) z chaty, ad b) z chaty, 
stajni, chlewa, karmnika, ad c) dwóch chat, 
dwóch chlewów  i stajni.

N ieruchom ości ad a) wystawiona na li­
cytacyę, je -t oceniona na 216 k o r , ad b) na 
45 ’ kor., ad c) na 283 kor., ad d) 182 kor., 
przynależności zaś ad a) na 140 kor., ad b) 
180 kor., ad c) na 167 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 237 kor. 
34 hal., ad b) 421 kor. 34 hal., ad c,i 300  
kor., ad d) 121 kor. 34 h  sl., poniżej tej ceny 
sprzedaż n ie przyjazie do skutki;.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) możs każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszą ch wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, je ś li nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 9. grudnia 1 00.

L. cz. E. 205/00 (7), E. 528/00 11
(10894 3 - 3 )

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­
ści w W iel czce, odbędzie się 28. stycznia 
1901 o gcdz. 10 rano w sądzie tutejs ym, 
biure 6, licytae a I realnościj lwh. 57172  
gm. Wieliczka, II) realności lwh. 150 gin. Le- 
dnica dolna z przynależno,-ciarai.

Pierwsza nieruchomość oceniona jest na
lO.t/OO kor., druga nieruchomość na 2064  
kor. 10 hal., zaś przynależności na 71 kor. 
40 hal.

Najniższa cena w > nosi realności iwh  
5717* kwotę 50 0 kor, realności lwh. 150 
kwotę 1*76 kor. 6 bal., poniżej tych cen 
sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których lh ytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić najpó­
źniej przy terminie licytacyjnym , inaczej ro­
szczenia takie co do samej nieruchomości nie 
będą uwzględnione.

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchom ościach, już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych w y­
darzeniach tego postępowania przez przybicie 
na tablicy sądowej jeśli nie mieszkają w o- 
kręgu sądu tutejszego i nie wskażą pełnomo­
cnika do doręczeń, w  siedzibie sądu zsmie-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 14. grudnia 1900.

L. cz. E. 1262/00 (5 ) (11064 3 — 3)
N a żądanie Berła Suhla w Łuce, odbę­

dzie się dnia 15. stycznia 1901 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w  
biurze Nr. 3, Iieytacya posiadłości lwh. 776 
ks. gr. gm . kat. Uście zielone, wraz z przyna- 
leżuościami, składającemi się z chaty i szopy.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cytO je-t ocenioną 1500 kor., przynależności 
zaś na 540 kor.

Najniższa cena wynosi 1270 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym ienionym , w  biurze Nr. 3.

Takie prawa, w  obce których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo- 
f ły b y  być już ze skutkiem podnoszone.

#$*zeta Lwowską" Nr

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie jaz istnieją, bądź w  toku postępowa­
nia lic  .tacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 10. grudnia 1900.

L. cz. E. 452/00 (5 )  (10967 3 - 3 )
N a żądanie Teofila i Katarzyny Zeman- 

ków, zastąpionych przez adwokata dra Zolla 
w Bielsku, odbędzie się dnia 22. stycznia  
19)1 o godz. 9 przed południem, w  sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 4 , Iieytacya 
niewydz elonych 70/192  części realności w Kę­
tach pod lkons. 516 położonej, wyk. hip. 1. 
516 tejże gm iny objętej, składającej się z do­
mu piętrowego i ogrodu, wraz z przynahżno- 
ściaoai, składającemi się z drzew owocowych.

Nieruchom ość, względnie jej 7 0 /i 92  
części, wystawione na licytacye, są ocenione 
aa 3400 kor., przynależnoś i zaś na 21 kor. 
91 hal.

Najniższa cena wynosi 2199 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie­
nia i t. d .j meże każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym , w biurze Nr. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, dnia 5. grudnia 1900.

L cz. E. 376/10 ( 8 i (11028 3 — 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Sanoku, odbędzie się dnia 15. stycznia 1901 
o godz. 1U przed południem, w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 2, Iieytacya I.) 
ciała hip. lwh. 1033, II.) 7* ciała hip. lwu. 
154, III.) ciała hip. lw h. 181, IV .) V , ciała 
lwh 183, V .) 7* ciała hip. lwh. 184, VI.) 
7S ciała hip. lwh. 185, V II.) 7 ,  ciała hip. 
lwh. 1632.

Nieruchom ości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 3138 kor.

Najniższa c-na wynosi ad I )  338  kor. 
66 hal., ad II.) 34 hal., ad III.) 1680 kor. 
66 hal., ad IV .) 6 . hal., ad V.) 1 kor., ad

i ) >)(.» Kor., ad V i i . )  6ti Uri , poaiżej tych  
c- n sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym , w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dynów, dnia 17. listopada 1900.

L. cz. E. 1265/00 (11084  2 - 3 )
N a żądanie Kasy Oszczędności m. Tar­

nowa, zastąpionej przez adw. dra Forysta, 
odbędzie się dnia 25. stycznia i 9 0 l  o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w domu p. Hermelego, Iieytacya real­
ności lwh. 133 ks. gr. gm . Pławo objętej 
wr?z z przynależn śeiami.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4 1 :4 kor. 66 hal.

Najniższa cena w yuo-i 2743 kor. lO.hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (w yciąg tabularny, w yciąg  
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w  sądzie niżej w y­
mienionym, w  domu p. Herm elego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samy- h nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją,, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w y­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
M ielec, dnia 13. grudnia 1900.

L. cz. E. 1322/00 (18) (11096  2— 8)
Na żądanie Lwowskiego Towarzystwa 

bankowego, stowarzyszenia zarejestrowanego 
] z ograniczoną poręką w e Lwowie, zastąpione- 
I go przez adw. dra Edwarda Liliena w e Lwo- 
* w ie, odbędzie się dnia 22. stycznia 1901

z dnia 1 stycznia 1901

0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wym ienionym , w  biurze Nr. 14, Iieytacya 
realności lwh. 520 ks. gr. gm . kat. Zamar­
z y  nów objętej, składającej się z parc. grunt.
I. 65 13 (ogród), wraz z przy należnoś ciami, 
składającemi się z domu drewnianego, o ośmiu  
izbach, oficyn, z drzewa pobudowanych, o ośmiu 
izbach, wychodków, komórek, parkanu i stu­
dni cembrowanej.

N ieruchom ość powyższa, wraz z przyna- 
leżn ościam i, w ystawiona na licytacyę, jest 
ocenioną na 11.600 kor.

N ajniższa cena .wynosi kwotę 5800 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w kance aryi Oddziału IV.

Takie prawa, w  obec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni-ruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 1. grudnia 1900.

L. cz E. 2390/00 (4); ( i  1066 2 - 3 )
D nia 23. stycznia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze N r. IV. sądu 
tutejszego Iieytacya realności objętej wyk. 
hip. L 672/11. ks. gr. gm . kat. Sniatyn z 
przynależnościami.

N ieruchom ość ta oceniona na 8S8 kor.
Najniższa ceua, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 258 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w  sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. ^

Takie prawa* w obec których niniejsza 
Iieytacya byłaby n ie dopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy ‘wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszcz nia tegi 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla krór/ch  jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawia am iane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w  okręgu sądu niżej wym ie­
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnom o­
cnika do doręczeń, w  siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 14. grudnia 1900.

L. cz. E. 1867/00 (10940 3— 8)
N a żądanie Herscha H ellera w Lima- 

nowy, odbędzie się dnia 14. stycznia 1901 
o g : dz. 8 przed południem, w sądzie niżej 

ym ienionym , w biurze Nr. 8 w Limanowy, 
licyiacya połowy realności lwh. 116 gm kat. 
Siekierczyna, Józefa Mąki własnej.

Nieruchom ość powyższą, wystawi m a  na 
licytacyę, jest ocenioną na 417 kor.

Najniższa cena wynosi 278  kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W runki licytacyjne i odnoszące się do 
tych n ier chouiości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie ni?ej wym ienionym , w biu­
rze Nr. 4.,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Limanowa, 21. listopada 1900.

L. cz. E. 171 8/00 i 6) (11085 2 - 8 )
Daia 21. stycznia 1901 o godz. 9 przed 

poł dniem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądn 
tutejsi.eK'0 Iieytacya realności objętych wyk. 
hip. 1 /  1453, 577, 954, 818, 1483, 1542  
i 1475 ks. gr. gm. kat. Stewwa z prsynale- 
źnośeiarai.

Nieruchom ości te oceniono:
a) realność objęta lwh. 1453 na 2o0 kor.
b) „ „ „ . 577 „ 2 )0 ,
c) „ „ 954 „ 820 „
d) 818 B 1800 B
k  „ ,  1483 „ 200 „
f) * .1542  ,  200 *
g) „ „ ,  1475 „ 200 .

Najniższa cena, niżej której sprzedaż
nie nastąpi, wynosi ad a) 186 kor. 66 hal,, 
ad b) 138 kor. 32 hal., ad c) 213 kor. 82 
hal., ad d) 1200 kor., ad e) 133 kor. 32 hal.,

ad f i 133 kor. 32 hal., ad d) 133 kor 
32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośnie do­
kumenta przejrzeć można w  sądzie tutejszym, 
w  biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
roizaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby ze skutkiem poduoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 13. grudnia 1800.

L. cz. E . 1835/00 (4) [11200 1 - 3 ]
Dnia 22. stycznia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacja realności objętych wyk. 
hip. 1. 2186, tudzież połowy realności lwh. 
150 ks. gr. gm. kat. Hankowce z przynale 
żnościami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
objęta lwh. 2186 gin. Hankowce na 200 kor.,
b) 7 , realności objętej lwh. 150 gm. Han­
kowce na 87 kor: 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 133 kor. 32 hal. 
ad b) 58 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości m e mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
uia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 13. grudnia 1900.

L. cz. E. 708/00 (9 ) (11105 1 — 3)
Dnia 16. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

południem o;będzie się w biurze Nr. 7 liey- 
tacya ‘/4 niewydzielonej części realności lwh. 
702 gin. Mikulińce.

Nieruchom ość tę oceniono na 4000 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 2000 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w  sądzie tutejszym.
O. k. Sąd pówiatowy, Oddział III.
Mikulińce, 16, grudnia 1900.

L. cz. E. 17/99 (53) (11062 1— 3)
Dnia 29. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sadzie niżej w y­
m ienionym, w biurze Nr. III., Iieytacya real­
ności lwh. 1846 ks. gr. Kamionka, w gm inie  
p o litycn ej Krzywulanka położonej, z przyna­
leżnościami.

Realność z p zynależnośeiami oceniono 
na 7209 kor. 38 hal., bez przynależności zaś 
na 7070 kor. 50 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3535 kor. 25 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym  
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło ­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej ‘roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydar mi&ch tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka, dnia 29. października 1900.
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L. cz. E 61/00 (23) (11107)

Na żądanie Artu a Burdy, odbędzie się 
dnia 28 stycznia 1901 o g  dz. 0 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze Nr. 5, ponowna w m yśl §. 188 ord. 
egz. licytacya realności lwh. 255 ks. gr. gm. 
Polanka w ielka objętej.

N ieruchom ość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 11096 kor.

Najniższa cena w ynosi 7387 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 18. grudnia 1900.

L. cz. E. 303,00 (7) [11161]
Wprowadzone na wniosek p. Jana Bran­

dysa i spól. postępowanie licytacyjne co do 
realności lwh. 163 ks. gr. gm . Kobierzyn zo­
stało zastanowionem,1 w skutek czego termin 
licytacyjny na dzień 28. grudnia 1900 o godz. 
10 przed południem wyznaczony nie odbę­
dzie się.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Skawina, dnia 10. grudnia 1900.

L. cz. E. 1783 ,00  (4) [11148]
Dnia 16. stycznia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 12 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności lwh  
207 Nd. 82 w Lisiatyczach, składającej się z 
domu mieszkalnego, budynków gospodarczych 
i w ięcej parc. grunt.

Wartość szacunkowa wynosi 700  „ar.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 467 kor.
Warunki licytacyjoe i inne odnośne do 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźaiej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości n ie mo­
g ły b y  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie; przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 10. września 1900.

L. cz. E. 1380/00 (3 ), E. 1392/00 (2)  (11106
W sądzie tutejszym odbędzie się 1 cy 

tacya następujących n ieruchom ości:
1) a) realności lw h 354  Michała Ma­

ksymiuka Hrycia własnej, b) realności lw h  
98, c) */« części realności iwh. 94 i d) real- 
nyśc. lw h. 99 gm Kamienna, Ołeksy Ilczy- 
szyna M ichała w łasnych, z pzynależnościam i, 
ocenionych ad a) na 322 kor., ad b) na 569  
kor., ad c) budynki na 80 kar., grunta na[51 
kor., ad d) na 6'* kor., przynależności na 
5 kor. dnia 28. stycznia 1801 o godz. 9 
przed południem;

2) a) realności lwh. 891, b) połowy 
lwh. 1064 gm . Nadwórna, Karoliny 2o Ga- 
dzinskiej w łasnych, ocenionych ad a) na 
1 80 kor., b) na 575 kor. dnia 31. stycznia  
1901 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 2.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) a) 215 kor., ad b) 
379 tar ., ad e) 91 kor., ad d) 40 kor., ad 
2) 1053 kor., ad b) 383 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym , 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, ibsoe j roszczenia tego

, rodzaju co do samej nieruchomości uie mo- 
j gtyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomość: ach, bądź 
obecnie iuż i&t̂  ęją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych z d a r z e n ia c h  tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą tem uż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 15. grudnia 1900.

L. cz. E. 1876/00 (8) [11147]
Dnia 16. stycznia 1901 godz. 11 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 12 sądu tutejszego 
licytacya realności a) whl, 1216 Nd. 267 w 
Stryju, składającej się z parceli budowlanej, 
tudzież b) realności whl. 1217 Nd. 172 w 
w Stryju, składającej się również z parceli 
budowlanej.

Wartość szacunkowa realności ad a) wy­
nosi 2692 kor., realności ad b) 2092 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności ad a) 
1788 kor., co do realności ad b) 1388 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

T e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 26. października 1900.

L . cz. E . 1187/00 (4) [11183]
Dnia 21. stycznia 1901 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie lu 
tejszym, biuro Nr. 12, licytacya realności 
lwh. 178 gm . Dąbrówki breriskie.

Nieruchom ość oszacowana na 600 kor.
Najniższa cena wynosi 400 kor.
Warunki licytacyjne i odnośnie doku- 

m enia można przejrzeć'w  sądzie tutejszym.
Prawa, w obec których licytacya byłaby 

niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu przy 
terminie, inaczej roszczenia co do samej nie­
ruchomości nie będą skuteczne.

Osoby, które jakie prawa na powyższej 
nieruchomości mają, zawiadamiane będą o 
wydarzeniach postępowania ogłoszeniem  na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zam ieszkałego

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.

Dąbrowa, dnia 18. grudnia 1900.

L. cz. E. 2760/00 (1 ) (11082)
N a żądanie Herscha Rosenbauma, odbę­

dzie się dnia 29. styczn a  1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 7, licytacya realności obję­
tej whl. 279 gm . Rożen wielki

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 80 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym , w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
s i  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
termmie lieyta* yjsym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższ j nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 12. grudnia 1900.

L. cz. E. 943/00 (3 ) (11109)
W sądzie tutejszym  odbędzie się dnia

30. stycznia 1901 o godz 9 rano licytacya  
realności lwh. 101 kir. Zamiechów, ocenionej 
na 9684 kor.

Najniższa cena 6156 k or, poniżej któ­
rej sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta m ożna przejrzeć 
podczas godzin urzędow ych w są-z i e n iż-j 
w ym ienionym .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H .
Radymno, dnia 17. grułnźa 1900.

Konkursa.
(10984 3 - 3 )  

K O N K U R S . '
Ula emerytowanego konceptowego 

urzędnika władzy politycznej jest do 
objęcia z dniem 1. styc nia 1901 
posada referenta szpitalnego z płacą 
1000 kor. i możliwą roczną reraune- 
racyą.

Zgłoszenia poparte odpowiednimi 
dokumentami służbowymi zechcą reflek- 
tanci wnosić do Dyrektora szpitala po­
wszechnego św. Izabeli w Brzeżanach 
najpóźniej do 31. grudnia b r.

Dr. Albert Zauderer.
Dyrektor i prymarynsz.

L. 4150  [11120]
KONKURS.

Wydział powiatowy stanisławowski 
na mocy ucnwpły z dnia 27. grudnia 
1900 rozpisuje niniejszern konkurs na 
posadę lustratora majątków gminnych 
z płacą roczną 1600 kor. dodatkiem 
aktywalnym 300 kor. i 5 cztoroleciami 
po 100 kor., jakoteż z prawem do 
emerytury.

Wadatki, spowodowane czynnościa­
mi lustracyjnemi będą pokrywane oso­
bno zwrotem kosztów podróży i przy­
znaniem odpowiednich dyet.

Kandydaci, ubiegający się o tę 
posadę winni swe należycie udokumen­
towane podania wnieść do Wydziału 
powiatowego do dni 21 od dnia ogło­
szenia w Gazecie i wykazać:

1. Obywatelstwo austryackie,
2. wiek najmniej 20 lat a najwy­

żej 40 lat
3. świadectwo zdrowia,
4. nieskazitelne życie,
6. uporządkowane stosunki mają­

tkowe,
6 znajomość języków krajowych,
7. brak pokrewieństwa do czwar­

tego stopnia lub powinowactwa do dru­
giego stopnia z urzędnikiem tutejszego 
Wydziału powiatowego.

i .  egzaminem państwowym z ra­
chunkowości i odbytych niższych szkół 
średnich.

Posada ta nadana bedzie prowi-c c  *.
zorycznie na jeden rok, poczerń dopie­
ro może nastąpić stabilizacja 

Wydział powiatowy.
Stanisławów, dnia 27. grudnia 1900.

Upadłości.
L. iż. S. 8/99 (101) [11132]

W konkursie Oh Salamona Nadia w y­
znacza się audytmcyę do rozprawy celem usta­
lenia roszczeń zawiadowcy masy i j >go za­
stępcy do wynagrodzenia i zwrotu poniesio­
nych wydatków na dzi>ń 27. grudnia 1900 
godz. 10 przed południem w o. k. sądzie ob­
wodowym w Rzeszowie biurze Nr. 10.

Na audyeneyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Rzeszów, dnia 11 grudnia 1900.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 2 4 8 /(0  (2) [112031

Obwiflsziizenie.
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. P rokuratora Państw a, że 
zamieszczony w Nr. 36 czasopisma „Szkolni­
ctwo" z dnia 25. grudnia 1900 artykuł pod 
tytułem „Dokąd będzie tajemnicą" od „W o- 
becnej dobie" do „zaraz przerwa" str. 272, 
łam 2, zawiera znamiona występku z §. 300 
u. k., że zakazuje się rozszerzania tego ar­
tykułu.

O k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Kraków, d n ia  28. grudnia 1900.

3 1 . 290 (10924)
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Kuratele.
L. cz. P . 271/00 (3) (11037 2 - 3 )

W ojciech Kubacki ze Stadeł uznany zo­
stał umysłowo niedołężnym . Kuratorem usta­
nowiono M ichała Buczka z Gabouia.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stsry Sącz, dnia 10. gru in ia  1900.

L. cz. P. 24/00 ( U )  (11030  2 —3)
Józefa Pośpiecha czeladnika ślusarskie­

go uznano umysłowo chorym a W incentego  
Pośpiecha we Wiedniu ustanowiono iego ku­
ratorem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 18. lutego 19UO.

L cz. L. 1,00 (6) (11006  2 - 8 )
Uko Miehaliszyn, syn Iwana z Krzywe­

go uznany został za marnotrawcę, a kurato­
rem dlań u tanowiono Fedia Szawałę z Krzy­
wego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 25. września 19i 0.

L. cz. P. 289/00 (6) (1 1 0 0 7 .2 — B)
Józefa Steiner z Rohatyna zostsła uzna­

ną umysłowo niedołężną a kuratorem jej usta­
nowiono Juliana Bronarskiego z Gorlic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 10. listopada 1900.

L. cz. L. 18/98 (5) (11008  2 - 3 )
Iwan Ohemin ee z Orawczyka uznany 

marnotrawcą. Kuratorem jego ustanowiony 
Antoni Ihnatowicz z Orawczyka

O k. Sąd powiatowy, Oddział YT.
Skole, 25. września 1900.

U. cz. P. 236/00 ( ! )  (10963 2 — 8)
Jan Unicki z Doliny został uznany nie- 

własuowolnym, a kuratorem jego ustanowiono  
Jana Loretha z Doliny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, .22. października 1900.

L. cz. P. 310/00 (13) (10944  2 — 3)
Jan Chrzan z Połom ia oddany pod ku­

ratelę z po w du marnotrawstwa. Kuratorem  
Józef Burkowicz z Połomia.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
W iśnicz, dnia 23. listopada 1900.

L. cz. P. 283/00 ( j )  <10975 2 - 3 )
Onufry Bahryj z Mądzelówki u ■ nany 

marnotrawcą a kuraiorcin jego Józef Magdij 
z Mądzelówki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 16. października 1900.

L. ez. L. 7/1,0 (6) (10 77 2 3)
Jełena z M oraw skich F -d o ru k  z Zabło- 

towa uznana m arnotraw czynią, kuratorem  u s ta ­
nowiony Iw an  Fedoruk  W asyla z Zabłotowa. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dnia 25. październ ka 1900.

L. cz. V 43/00 (4) (11063 2 - 3 )
Maryn iy ła w a  z Łazarówki uznana mar- 

notra węzy nią, kuratorem u tancwiony Semań 
Łatyn syn Stefan z Lazarów ki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mona terzyska, 28. listopada 1900.

L. cz. A. 779,98 (5) [11154  1 - 2 ]
Maryanna Szeliga, córka Jakóba z Lasku, 

oddaną została pod kuratelę z powodu niedo- 
łęztwa um ysłowego, a kuratorem jej Ustano­
wiono Michała Skotnickiego z Lasku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowytarg, 15. maja 1 9 0 0 .
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z krw aw ych k art

Sr.19j t a i 5.ga5y  L a le s i i la s .-^  w  C rs .I ie jŁ
Kalendarz ,‘,Knrjera Lwowskiego

na rok lyOt kosztuje 
tylko 20 et< (4 0  gr.)

K alendarz zawiera
I .  C zęść k a l e n d a r z o w a ,
I I .  C zęść  l i t e r a c k ą .  Petko S ł.w ejkow , w iersz 

w ieczorna pieśń, % poenata Ja n a  Kasprowicza. F ra g m en t 
40-go soku,  W ł. Oikana. Moja w ypraw a w ojenna, J a n a  Lama. I i.  Bukowski 
w spom nienie pośm iertny  przez H. G ierszyńskiego. N ad jeziorem  T raun  (T  zy 
w rażenia), E rn esta  Ł unińskiego. U ogniska, A rtu ra  Gruszeckiego. Z cyklu 
„T a try", przez H  Ceysingefów nę: I. Ń a  hali, II. Staw  S am ezy ó sk i. Człek 
i drzewo, w iersz Wład. Ó rkąna. Poranek, W łodzim ierza P erzyńskiego. Dzia­
dowskie zaloty, W łodzim ierza Jarosza. U s t-r ty , wiersz M aiji M arkow skiej. 
Podpalacz, W asyla M fa u y k a  i tłum . W ład. Orkana). Godzina, S tefana Żerom ­
skiego. P u ru n  Dass, K w y a rd a  K iplinga.

I I I .  C zęść  in f o r m a c y jn ą .  Przew odnik po Lwowie. Opis m iasta  L w o w a : 
Kościoły, G m achy publiczne i p ryw atne . BA-ljoteki i muzea. Pom niki.. Spac ry. 
Spis u l e  i placów we Lwowie. ■— Skorow idz adreso w y: A dw okaci i obrońcy. 
A pteki. A sekuracje . Banki i in sty tucje  finansowe. Budow niczow i i arch itekci. 
Inżinierow ie cyw ilni. L ekarz ,j. Lekarze praktyczni. D en ty śc i-lek arze . D entyśei- 
technicy . N o'arjusze we Lwowie. W eterynarze. R ada król. s t i ł .  m iasta  Lwowa. 
Redakcje. Stowarzyszenia. — In fo rm acye  lokalne: A ud jencje  i posłuchania we 
Lwowie. Godziny urzędowe w lw ow skich urzędach i in sty tucjach  1 eny  m iejsc 
w  teatrze m iejskim . Rozkład miej c w teatrze m iejsk im . Rozkład pociągów 
kolejowych T ary fa fiakrów. M iejska kolej elek tryczna Tram w aj konny. —  
In fo rm a cje  rozmaH cj treści: Ja rm ark i uprzyw il-jow ane. N ow a ta ry fa  pocz’owa. 
Skale, stem plowe.

IV .  O g ło s z e n ia .
Do nabycia w adm inistracyi „K urjera  Lwowskiego11, we wszystkich księgarniach, biurach

dzienników i t. p.

HuiS
(fet*

L. M. 8-3208,800 B. st. 178.

Obwieszczenie.
W myśl artykułu III. u t. z dniu 29 marca 1869 Dz. p. p. nr. 67

i odbędzie się
i  początkiem stycznia 1901 r. powszechny spis ludności

według stanu w dniu 31 grudnia b. r.
W król. stoł. m. Lwowie spis ten odbędzie się za pośrednictwem kart

oznajmiających.
Karty te wraz z sumaryuszami i pouczeń em, jak wypełniać poszczególne 

rubryki, < trzymają właściciele, względnie zarz%1ey domów, dla doręczenia 
partyom w tym domu mieszkającym, celem ich wypełnienia.

Po natychmiastowym wypełnieniu w myśl instrukeyi, właściciele lub za­
rządcy dornów zbiorą te karty znowu, uporządkują je według numerów mie­
szkań i najdalej do dnia o stycznia 1901 odeślą do odnośnego komisaryatu.

Dla młodzieży pici męskiej, urodzonej w latach 1881 do 1891 włącznie, 
należy dołączyć odpis z metryki, lub t. zw. wyciąg z metryki, który w odno­
śnych parafiach bezpłatnie wydanym będzie.

Zarówno w interesie urzędów parafialnych, jak i dotyczących rodziców 
i opiekunów leży, ażeby o wyciągi te wystarać się o ile możności już obecnie.

W interesie publicznym leży, ażeby daty uzyskane przez spis ludności 
były jak najzupełniejsze i najprawdziwsze. Obowiąztem tedy każdego jest wy­
pełnić każdą rubrykę karty spisowej sumiennie, prawdziwie i wyraźnie. P ra­
wdziwość tych dat badaną będzie przez komisarzy spisowych, którzy w tym 
celu otrzymają odpowiednie legitymacye.

Wreszcie zwraca się uwagę na §. 30 ustawy spisowej, który orzeka, że 
niestosujący sie ściśle do przepisów rzeczonej ustawy, ulega karze grzywny do 
wysokości 40 koron, a w razie niemożności zapłacenia, aresztowi do dni 4. 

Lwów, dnia 11 grudn:a 1900.
Z Magistratu król stoł. m. Lwowa.

Do naszych Czytelników
Rozpoczynając z 1901 r. nowy r, k istn ien ia, m am y 

za sobą ty le la t tradycyi, że nie < potrzebujem y pow ta­
rzać, ezem jesteśm y i do czego dążym y.

TYGODNIK ILUSTROWANY"
przewyższa obecnie rozm iaram i i bogactw em  m sh ry a łu  
literackiego i artystycznego w szystkie ilu s tra c je  nietylko 

kraj owo, lecz i większość zagrań cznyeh.
Powiększenie rozmiarów „T ygodn ika11 nie o

bynajm niej na w zrost ceny przeciwtsie o«l 1. sty­
cznia «>Im!żyliśmy znacznie cenę preim 
meracyjną tak dl» miejscowych jak I z a -  
miejscowy cli prenumeratorów.

W iedząc z doświadczenia, jak  trudno  je s t A sreu , 
p ragnącem u zachow ać sw oją żywotność, w iązać się z gó­
ry  ob ietn icam - prospektowemi, nie w ym ieniam y w szyst­
k ich m ateryałów  a  g omudze-ayeh w naszej tece, b e z  
tę ich część tylko, jaką w ciągu roku przyszłego zuży­
tkow ać zdołam y.

N a czele m u - m y  przypinanieć, że każdy prenum e­
ra to r „Tygodu k a “ K dzi ■ o tr jm y * a ł c o m ie s ią c  b e z ­
p ła t n ie  j e d e n  t o m , c z y l i  ro c z n ie  o tr z y m a

12 tomów pism Henryka Sienkiewicza
e z  ż a d n e j  d o p ła t y ,  a n i  zi k s ią ż k i ,  a n i z a  ic h  

p r z e s y ł tę .
W  roku przyszłym  d a n y  w d o d a t k u  b e z ­

p ł a t n y m  między innerni utwór Sienkiew  cza,

, .Q U O  Y A D I S “
W sam ym  „Tygodniku" s z e r e g  i l u s t r a e y j  

do „QUO YADIS44 nad k tó re ri pracu je P i o t r  S ta -  
eliiewlcz.

Dodam y tu  jeszcze, że prag iąc uczynić zadi ść ży­
czeniom p enum eraknów  naszyci, pr starań  y się, aby 
w y d a n i e  z b i o r o w e  d z i e ł  S IE N K IE W IC Z A

w arło c a ł ą  jego  twórczość i s h ło  się nietylko najpię- 
kniejszem  i najstaranniejszem , lecz i najkom pletniejszem  
z wydań.

N awo przybyw ający prenum eratorow i* m ogą naby­
wać kom plet “A  toraów dzi ł  S IE N K IE W L  ZA, w ydanycn  
dotychczas, *.& 26 koron, w opraw ie 35 koron 60 hal. 

D la dogodności now ych prenum eratorów ' ośw iad­
czam y, ż* kom plet p ierw -zych tom ów  dzieł S IE N ­
NIE
6 to:

ir.in im  w  r» '« « h  k w a r ta ł " .y c b .m o•C Z A  n a b y w a ć
Lu W.

Obok dzieł S IE N K IE W IC Z A , dodawać nadal b ę ­
dziem y z w y  k ł y  d o d a t e k  p o w i e ś c i o w y ,  zaw iera­
jący  p r z -  k ł a d y  n a j l e p s z y c h  a u t o r ó w  z a g r a ­
n i c z n y c h .

W  niedalekiej przyszłości ukażą się w „T ygodn iku :" 

najnowsza wielka powieść
H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a ,

nadto  większ • utw ory powieściowe P r u s a ,  K re e h o w ie -  
c k ie g o ,  R e y m o n t a ,  S e w e r a ,  Ż e r o m s k ie g o ,  E l i z y  
O rz e s z k o w e j A d o lf a  D y g a s iń s k ie g o ,  K a z im ie r z a  
T e t m a j e r a ,  W ł a d y s ł a w a  M ic k ie w ic z a ,  W a c ła w a  

S ie ro s z e w s k ie g o .

W  dział •» poezyj. : " ( m  v tworów : K a z im ie r z a  
G liń s k ie g o  W ik to r a  G o m tilic k ie g o , J a n a  K a sp r o ­
w ic z a , M ary i K o n o p n ic k ie j .  A n to n ie g o  L a n g e g o ,  
O rt-O rta, S e lim a , K a z im ie r z a  T e tm a je r a  i innych , 
dam y poem at pani M a ry i G ro ssek  p. t. „ H a fe ia r k a 44 
odznaczony na konkursie „Praw dy*.

Zip-

Prof. T e o d o r a  W ie r z b o w s k ie g o , I g n a c e g o  ć M atu­
s z e w s k ie g o .

W d z ia li społecznym  pomieścimy pracę p. J u l i i  
K r z y m u s k ie j : O K O B IE C IE  W  X I X .  S T U L E C IU ,
z lic nyrni portr- tami.

W dziale podróży dam y bogato illn strow any  opis 
życia norweskiego p. t. Z O JC Z Y Z N Y  IB S E N A , przez 
dr. A lfr e d a  .W y so c k ie g o .

Z rzeczy ak tualnych . prócz artykułów  i ry sunków ,'1 
ilu stru jących  chw ilę bieżącą, dam y szereg

Sylwetek galicyjskich,
opartych  na osobistych rozm ow ach z działaczami 

i przedstaw icielam i ro ln y ch  s tronn ic tw .

D ZIA Ł A RTY STY CZN Y , niezależnie od illustracy i 
chw ili bieżącej, obejm uje w r. p. s z e r e g  r e p r o d u k c y i  
n a jz n a k o m its z y c h  u tw o ró w r pendzla i d łu ta  m istrzów 
europejskich, ze sztzegóinem  uw zględnienie,o  artystów  
polskich.

M ianow iee p ra c e / J . K o s s a k a , prof. T . A x e n to -  
w i c z i ,  F r a n c is z k a  Ź m u r k i, K . P u ła w s k ie g o , A n t. 
P io t r o w s k ie g o ,  K o n s t . G ó r sk ie g o , A n to n ie g o  K a ­
m ie ń s k ie g o , J u lia n a  F a la t a ,  J . M eh offera , W . 
P a w lis z a k a . I g n a c e g o  Ł o p ie ó s k ie g o , L e o n a  W y ­
c z ó łk o w s k ie g o ,  T a d e u sz a  A jd u k ie w ic z a .

U legając licznym  życzeniem  naszych p renum era to ­
rów, będziem y mogli w r. p , dzięki niezależnie od re ­
p rodukcji kolorowych w sam ym  tekście „T ygodnika", 
dawać p arę  razy na rok

r y c i n y  k o l o r o w e
niezadrukow ane z drugiej strony , k tóre będą stanow iły 
oddzielne

d,od.a.tłs:i a r t y s t y c z n e  
„T ygodnika iilustrow anego".
Gebethner i Wolff.

W ła d y s ł a w  M ic k ie w ic z  nadesła ł nam  szereg 
studyów

0 pamiątkach pOskich w Paryż; i Wersalu.
Z prac b isu  ryezno - literack ich  - osiadam y s t ud i um 

P i o t r a  C h m ie lo w s k ie g o ,  dr. G u s ta w a  D o l iń s k ie g o ,
R e d a k t o r ; 1 D p .  J ó z e f  W y d a w c y

P re n u ia e ra tę  ze L^-owa i c a łe j Galicy! z Bukow iną p rzy jm u ją :

Główna ekspedycja „Tygodnika iilustrowanego" we Lwowie Pasaż Hausmana 1. 9.
oraz w s z y s tk ie  K s ię g a r n ie  i Kantory yism.

Warunki prenumeraty .Jygdnlo ii.>usirdwan*g3“ razstss z dodatkiem p-wietciowym w arkuszach i i 2 tim im i dziel Henryka Sienkiewicza;
W ) L w o w i e :  W  G alic ji i Bukowinie wraz z p rzesyłką pocztow ą:

K w artaln ie  ...........................................  6  koron 80  hal. ^ K w a r t a l n i e ..................................................................7 koron 20  hal.
PóDocznie  ..............................................13 „ 0 0  „ < P ó ł r o c z n i e ........................... • ..................................1 4  „ 4 0  „
Rocznie . . . . .  ’7 „ 2 0  „ ^  Rocznie . . . ■ .................................................. 28  ' „ 80  „

P r a g n ą c y  o t r z y m a ć  Dzieła tank i*  n u  za ■ >o pięknej opra • ie (z portretem  Sffinkiewicza n a  okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., i. j. kwa ta ln ie  za -trzy
tom y T L  r. 20 hal., pó roefn : za fc> tom ó-l Por. 40 hal., rocznie za 12 tom ów  4 kor. 80 hal. k tórą to należyfość prosim y nadsy łać  z p r enum eratą.

P ie r w s z y c h  2 4  to in * W  S ie n k ie w ie ;a ,  z la t ub egłyeli zawierają* ych : Tom I  „Szkic w ęglem ", Janko  m uzykant", „S tary  ług*" , (dokoń­
czenie i. Tom  ID- „L isty  z p o d ró ży : “ Ystęp. P byt w L -m iyn ie i podróż do L iw e rp o k  Z Oceanu. Pobyt w j e w - Y  irk s. Tom IV . „L  s t j ^ r  p o d ró ży :“ Koleją dwóch 
oem now . Szk ■< e am erykan  kie. Tom V. „Listy % podróży:,, ŚL-jce am erykańskie. Tom V I „ Listy z podróży : 1 o z k e e  am erykański •. Z puszczy B iałow ieskiej. Tom  V I I . - X I .

Bez dogm atu", Tom X II. „Jam io i" , ,Jrgan st-. z P n ik ły" , „Listy z Rzymu „W  necyi" i „P aryża", „ Kom edya z p mył>k“ , „S achem ". Tom  X III. „L egenda żeg larska", 
”B artek zw ycięzca". „8i<i&nka", „Z wrAui wt i r kmh" .  T. ci XIV . „Prz<--z s te p y ". r,Orsou. Tom X V .— X X II „R u d zk a  Połame-ckiMi". fom  X X III: „Z pam iętn ika poznańskiego 
nauczyeM a", ^Za cb l bem ", T* m  X X !4?  -L atarn ik" , „Niewól* ta ta rsk a" , „W spom nien ia  z M aripnzy", „Czyja w in a ? " mogą n ab -w ać  nowi p renum era to row ie za. dopłatą 
26 kor., w opraw ie 35 kor. 60 ha l Ozóbne okładki do opraw iania pó łrocznych  kom ple:ów „T ygodn ika" m ożna nabyw ać w Cenie 3 kor. 20 hal. n a  przesyłkę i opakowanie

okładki dołączyć należy 40 hal. _ 1 - M
Kon piet 24 pierw szych ton ów B n ry k a  SieKifiewicza może być nabyw any w ra tach  kw arta lnych , po 6 tomów za nadesłaniem  w 4 ra ta c h  po 6 kor. 50 hal

w o p r a w i e  8 k i r o n  SIU h a l ,
Numera okazowe ip^oppekta wysyła gratis: Główna Ekspsdycya „Tyg^d ikaa wo Lftawis Pasaż Haussmana 9.



W ystawa św iatow a w Paryżu 1900, Dyplom honorowy. j | | | |

M AG D EBUR G  -
BUOKAU,R. W OLF

Brenuruateria! er?p,irends
3>sł? łpTA?■ 1 2 S r m %  L O C O M O B 5 L E N  1

I  m i i  a u s z i e h b a rc m  P
v(:„ 4-3oo . :;i;. - i .t, m

: ę , \  \

A usziehbare Rohrenkessel, C entrifugalpunipen, D resehm aschinen bester Systeme, 

Filia we W rocłaW iu K«'ser W ilhelmstrasse 8 7 .

D r o b i n ę  © g ł e s s e m ®
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym  

petitem 2 centy.

o w o S Ć ! K o ł d r y  p u c h o w e  nad- 
zwyczajnie trwałe, lekkie i ciepłe, za le­
cane dla chorych lub osób starszych. 

Bituka 16, 18 i 20 zł. Kołdry na w ełn ie  owczej lub 
bawełnie począwszy od 4 zł. — M a t e r a c e  wło- 
sienne począws/.y od 14 z ł  za trzy poduszki, poleca 
Speoyalna pracownia kołder i materaców, Józef 
Schuster, Lwów, Kopernika 5.

Starożytności
obrazy, sztychy i miniatury d o  sprze­
dania, ul. Krasickich 7, parier na lewo

M a s z y n y  d o  s z y c i a  poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 prc. taniej. Nauki szycia udzie­
la  bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
n S .  W a s r n e r a .  ul. W ałowa 31 (rf,g Podwala).

Skład ram, obrazów i luster
po najniższych cenach i w wielkim 

wyborze poleca 
T o b i a s z  K r e i t e r

Lwów, ulica Jagiellońska 1. 12.

P r a c o w n ia  k u śn ie r sk a

J ózefa Munda
we Lwowie, Rynek 89

nagrodzona medalami zasługi na wystawach : we 
Lwowie, W iedniu, Paryżu, Berlinie i Amsterdamie, 

poleca się
na sezon zimowy Szan. P. T. Publi­
czności do wyrobu futer wszelkiego 
rodzaju: męskich i damskich, miejskich 

i do podróży.
Specyałny wyrób serdaków męskich, damskich i dzie­

cinnych po zadziwiająco niskich cenach.
Tamże można dostać kołnierzy krymskich dla j 
panów i pań w cenie o d  z ł .  3 .2 0  począwszy, j

Czyści, odnawia i farbuje futra. i ( |
Zamówienia z prowincyi uskutecznia jak najrychlej.

B A C H O W IEim

ciągniętą I. kL 
s sn a k o sn iłe j  ja k o ś& i
posiada w zapasie i poleca

R M *  s  Polance „Karol
koło Krosna.

S ł a b o ś ć  m ę s k a
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
o-az innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewnie i trwale usunąć, poiu-za jedynie w li­
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ­
ka ilustrowana

Dr. Ketmha
ychrona własna

Cena wyadoia polskiego zł. 1 — Cena wy­
dania niem ieckiego zł. 2.

T ysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracji w książce tej 
zaleconej, zupełną s.vą s łę  męską odzyska. 
Za nadesłaniem  franco należytości, oirzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R P. B ierey w Lipsku. (Verl»gs - Magazin 
L eipzig, Neumarkt 34, w Niem czech.

Przy gruczołach, angielskiej chorobie, nieiokrewiiośei, w ysy p k a ch  na ciele, eltorooacłr |  
i płuc, starym kaszln, dla słabowitych, blado wyglądających dzieci polecam kuraoyę § 

moim ulubionym, znanym, przez lekarzy poleconym |

Lahusena jodowo-żelazistym tranem wątrohianym. I
Przez jego jedowo-żelazistą zawartość, najlepszy i najskuteczniejszy tran wątrobiany Przewyż- |  

sza w sile leczniczej wszystkie inne podobne nodykam enta. Smak nadzwyczaj delikatny i łagodny, |  
dlatego przez każdego bez wstrętu zażywany byw a,i lekki do zniesienia U życie w ostatnim roku § 
50.000 flaszek, jest najlepszym dowodem o dobroci jego,. Wiele atestów i pism dziękczynnych. Cena f< 
3 korony. Tylko prawdziwy z firmą fabrykanta aptekarza L ah u sen a  w Bremie. Otrzymać można |  
we wszystkich aptekach. Skład główny we L w o w ie : r«pteka: pod „Złotą Gwiazdą* dr. K. M ikola- <g 
scha, ulica Kopernika. r . |

Na
bez wyjątku pisma codzienne n^ jscow e, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodnik&D Mustracye artystyczne, 
pisma hum orystyczne, mody, żarnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub Wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
Lwów, pasaż Mausiiiaiia 9.

Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

JAN 1HNAT0 WIGZ
we Lwowie ul. Sykstuska 1. 25, ul. Halicka 1. 11, w Krakowie 
Sukiennice L 20, w Czeruiowcach ul. Ruska 1. 8, w Przem yślu

ul. Franciszkańska 1. 24
p o le c a ,

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

M ydła lecznicze.
hal.

M y d ło  b ę d ź w in o w e  — używa się przeciw wyrzutom i plamom naskórnym, usuwa
szorskość skóry, twarzy nadaje i aksamitną, miękkość ................................................50

M y d ło  b o r a k so w e  —  wpływa bardzo korzystnie na płeć, dokładnie oczyszcza i w y­
biela skórę. Mydło to jest znakomicie działając) ra środkiem przeciw opaleniu
na twarzy, piegom i zgrubieniu n a s k ó r k a ..............................  50

M y d ło  k a m fo r o w e  — uśmierza swędzenie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i czer­
woność. no. a, twarzy i r ą k ...........................................................................................................50

M y d ło  k a m f o r o w o - s ia r k o w e  usuwa czerwoność z twarzy i nosa, opalenie sło­
neczne i piegi —  k a w a ł e k ................................................................  60

M y d ło  k a r b o lo w e  i  m y d ło  k a r b o lo w o - p ia s k o w e  — do mycia rąk dla pp. le­
karzy i akuszerek — k a w a łe k ......................................................................................................40

M y d ło  k r c o l in o w e  —  znakomicie oczyszcza skórę, usuwa pryszcie, liszaje, świerzby,
trądziki, płeć odświeża i wydelikaca — kawałek .......................................   70

M y d ło  s ia r k o w e  — z wielkiera powodzeniem używa się do zniszczenia pryszczów
i wągrów na twarzy i w; zelki<h wyrzutów na s k ó r z e ..................................   50

M y d ło  s ia r k o w o  - s m o ło w e  •— przeważnie bywa używane na świerzb. M ydło to 
okazało się jako najlepszy środek przy tej słabości, przewyższyło ono bowiem
w sztst1.ie  siowe wynalezione a tak kosztowne środki —  k a w a ł e k ............................70

M y d ło  s m o ło w o  - g l ic e r y n o w e  — jest pod każdym względem  jednem  z najlepszych  
desinfekcyjno-bygieniczuych m ydeł toaletowych. Jako zwykłe m ydło do użycia 
codziennego, jest przez swą desiufekeyjność i skórę zmiękczającą w łasność, 
znakomitym orsz wypróbowanym środkiem do usunięcia wszystkich nieczystości
naskóreych — k a w a ł e k ..............................................................................................   60
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rzy zmianie roku
poleca się

i a j s ia r s s i e  z a ło ż o n e  w  r. 8887
Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika  Plobna
(dzierżawca Sokołowski)

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9.
i ̂ przyjm uje abonam ent :ua wszystkie pisma krajowe, w ie d e ń s k ie  d z ie n n ik i  
i zagraniczne, ilustrow ane, beletrystyczne, humorystyczne, żarnale mód i t. p. 

po o naeh or giim lnyeb, ręcząc. .̂4. Renkt!,a'Ęą dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma 
beletrystyczne, ilustrow ane i żurnale mód wysyła »ię t-kże na prowincyę, r ó w n ie ż  p r z y j ­
m u je  o g ło s z e n ia  d o  w s z y s tk ic h  p ism  p o  n a jta ń sz y c h  c e n a c h .

I & M e s m i k i  w t  c h o d s H c e  r a n o  w  W i e d n i u  d o s t a r c z a  
i  s t i F a e d a j e  n u m e r a m i  p o j e d y n c z y m i  t e g o  s a m e g o  d n i a  

w p ó ł  d o  j e d e n a s t e j  w i e c z o r e m .

f a

Prawdziwe amerytafisMe grafofony
Udoskonalone J P o d L » » J ?  U L 3 0 l . e > l X :

m aszyny mow ąee
żadue tanio imitacyestosujący się do każdej sposobności i przez starych

i młodych chętnie jest pożądany

G r a f  o f  o u
prześciga wszystko dotąd istniejące, śpiew a, gra 
i śmieje się z zadziwiającą wyrazistością. —  Wałki 
Columbia są sławne w świecie. —  Grrafofon jest 

bardzo zabawnf i pouczający.
C ena o d  m a re k  8  p o c zą w szy . __

>ia-Phonograph & Co., Berlin W.
łriedrich-Strasse Iłfr. ©5 a

N a żądanie katalog 49 bizpłatnie.

N ie /a l  
teściowych i
wydawnictwo 
um iejętnie w 
intsresująeegi

Cesia prert 
pocztowa:

miesięcznik muzyczno - nutowy Eksj
poświęcony nowościom m uzycznym swojskich i zagranicznych kom po- S o k o ło w s k i  

zytorów na fortepian, skrzypce, do śpiewu i tańcu Kompieta z roi
Prospektu wysyła gratis i franco, Ekspedycja „MELOMANA* L,wów Pasaż Hunsmans Nr. 9. —  P rt  

Z d rukarn i W ł. Ł ozińskiego ul. Czarnieckiego I. i i i ,  Tełefen Nr. 2,57. {Zarządca. W 1. J. W eber).

k i

■ p o w szecb n la  ły lk o  w y b o r o w e  n o w o ś c i  m u z y -  
co w e , feo u p o zy cy e  s a lo n o w e , u tw o r y  n a  
k r z y p c e  rraz ta ń c e .
o s to p n ii t r u d n o ś c i ,  o p a lc o w a n e , nada- 
e la c h  p ed a g o g icz n y c h  i  d o  g r y  s a lo n o w e j .
innie nul dużego formatu. Na treść numeru 
|m forte|iau i jeden do śpiewu lub na skrzy- 

■ drukuj' się w oddzielnej okładce.
> wojskich Rediikoya, w wiarę ukazywania się war- 
!uyeh, pSije takon e niezwłocznie; tym sposobem 

i ie: bibiitekę wyborowych utworów muzycznych,
■ ,,n y o h  poJwzględem trudności dla najszerszego ogółu, 

• : :ą.
e Lwwie i na prowincyi z przesyłką

■ 2 zł. 4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 
ro '■■aie 8 zł. (16 kor.).

J le ^ m a n a 4* dla Galicyi:
'en n k ń w  w e  L w o w ie  P a sa ż  H a u sm a n a  9 . 

ó re/ma o ile zapas starszy pa oenle 8 zł. (16 kor.)
nu;'; także wszystkie księgarnie.

a.«r fabryki papieru J. Fiałkowskich.


